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U iriamny ciarodzicia i geniusza wiedzy
Wielki Edison zmarł wczoraf

(e) Nowy York, 19. 10. (tel. wł.) 
CZORAJ O GODZ. 9.40 RANO  
HARł, EDISON, PRZEŻYWSZY 
\T  84.

*  **
Dziwno koleje losu i życia przechodził gc- 

alny Thomas Alva Edison, który wczoraj 
tuśnie zmarł,

Mały Tomasz był dzieckiem niezrozumia-
u. Tak piszą i pisać byclsj jego biografjc.

SZEŚĆ DOLARÓW DZIENNIE.
Nowość się podobała.' Była bardzo amery

kańska. „Wcckly Herald“ miał niebawem 500 
prenumeratorów, a jeszcze więcej czytelni
ków. Dziwowali się ludzie, dziwował, cytując 
jako curiosum „London Times“. Najbardziej 
dziwował się ojciec Edisona, żc synalfek zara
bia aż sześć dolarów dziennie.

OD FLASZKI Z FOSFOREM.

Skończyło się to szybciej jak zaczęło. Edi
son bowiem bawił się w eksperyment® i wła
śnie majstrował wokoło flaszki z fosforem, 
gdy pociąg zatrzymał się niemal nagle. Wszy
stko upadło na ziemię i powstał ogień, który 
z trudnością, ugaszono. Na najbliższej stacji 
obsługa pociągu z całą uprzejmością i stanow
czością wyładowała na peron „drukarnię“, to 
co pozostało 7. laboratorium i samego Ediso
na. Pismo nic redagowane w pociągu, straci
ło coś nic coś na wartości. Edison przerzuci! 
sic do telegrafji. Wziął posadę telegrafisty. 
Nie wiodło się. Bardzo często w czasie dyżu

ru nocnego zastawano Tomasza Alvę pogrą
żonego w głębokim śnie. Meldunki nadsyłał 
spóźnione, odbierał admonicje. Pomysłowy 
zwierzchnik chwycił się wreszcie wypróbowa
nego, jak dotąd, sposobu; nakazano co pół 
godziny dawać sygnał. Jeszcze bardziej po
mysłowy Edison wynalazł mechanizm, który 
go zastępował w tej funkcji.

WYNALAZCA NA BRUKU.
Jakiś czas było wszystko dobrze. Aż rap

tem rzecz się wydała. Pewnej nocy, gdy Edi
son per procura nadawał swój sygnał, odbie
rający go telegrafista rzucił jakieś zapytanie 
— i nie dostał odpowiedzi. Po kwadransie w 
najwyższym niepokoju przypędził do stacji, 
gdzie zastał Edisona smacznie chrapiącego. 
Nazajutrz wynalazca znalazł się na bruku.

Życic człowieka, który z najniższych nie
mal szczebli pnie się w górę, dobija do szczy
tów, wywalcza miejsce pod słońcem, ma zaw
sze takie załamania, strącenia z połowy dro
gi. Coś jakby pas świeżo nałożony na koła 
transmisyjnej maszyny, pas, który nagle sp.i-
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KTO CIERPI
na ischias, reumatyzm i newralgję niech 
stosuje

OKŁADY RADOWE „RADIUMCHSMA“
zalecane przez najwybitniejszych lekarzy. 

Żądajcie bezpłatnych prospektów: 
„RADIUMCHEMA“ Warszawa, Śniadeckich 2“,

telefon 8-83-11.
mmm

memoriał Polski w sprawie 
rozbroienia

chcą przchuC na broń przeciwko granicom
Rzeczypospolite!

(e) Berlin, i  10. (Tcl. wł.). Ogłoszony 
przez sekretarjat ługi Narodów Memorjał pol
aki w sprawie rozbrojenia wywołał w Niem
czech silne wrażenie.

Część prasy, zwłaszcza prawicowa, widzi 
w tym mcinorjale okazję do obciążenia Polski 
z góry odpowiedzialnością za ewentualno nie
powodzenie konferencji rozbrojeniowej. Prasa 
prawicowa przy tej okazji w sposób mało po
ważny ATAKUJE OBECNE GRANICE POL
SKI. Ataki te nie zasługiwałyby na uwagę, 
gdyby nie okoliczność, że argumentami prasy 
prawicowej posługuje się także „Germania“,

organ kanclerza Rzeszy Brucninga-
„Germania“ zarzuca memorjałowi pol

skiemu, że esyni aluzje do pogotowia zbrojne
go swych sąsiadów, a zwłaszcza do akcji wy
szkolenia militarnego wśrócl młodzieży szkol
nej. „Germania“ wskazuje, żc aluzja ta od
nosi się do Niemiec i że warunkiem wstępnym 
do ograniczenia zbrojeń powinno być zmniej
szenie sił zbrojnych przez państwa, graniczą
ce zc sobą. Można z tego wysnuć wniosek, iż 
w obronie swej tezy o rozbrojeniu dyplomacja 
niemiecka iść będzie ręka w rękę fc dyploma
cją sowiecką.

m+<

\  iczrozumiałośó dla oto"zcnia jest pierwszem 
•dadjum genjusza, pierwszem i ostatniem dzi- 
vaka. Zresztą... może nam się zdaje tylko, że 
ozumiemy wielkich ludzi. Edisona nie rozu- 
niał ojciec, nie rozumiał nauczyciel jego 
ierwszy, powszechnej szkoły.

GAZECIARZ W POCIĄGU.
Stary Edison uważał zresztą, że syn musi 

zarabiać, być „samowystarczalnym“ od 1 1  lat. 
Edison jr. poszedł więc do zarobku, do zawo
du, który był punktem wyjścia ludzi posiada
jących krocie na Wall Street i pałace na słyn
nej 5 Avenue. Tylko Edison nie latał po uli
cach, wykrzykując tytuły gazcciarskich seusa- 
cyj. Edison zrobił swój pierwszy, naprawdę 
pierwszy wynalazek. Zaczął sprzedawać gaza- 
ty w pociągu.
WŁASNE PISMO I APARAT TELEGRA

FICZNY.
Dyrekcje koleji każdego z dwudziestu sied

miu państw naszego kontynentu odprawiłyby 
uoże z niczem jedenastoletniego smarkacza. 
Yankesi są inni. W wagonie pocztowym otrzy
mał malec własny kat, wybudował sobie wła
sny aparat telegraficzny. Potom ustawił ma
łą podręczną drukarkę. Na niej począł wyda
wać pismo. Własne pismo. W czasie postojów 
stacyjnych wyłapywał wiadomości, z gorącz
kowym pośpiechem układał je w czcionki, od
bijał. Poczeiu, zawsze sum, oblatywał ze świe
żo wydanym numerem „Weekly Herald“ wn-
<my.

A oni radżo, radżo»*
Genewa, 19. 10. (PAT.)- Wczoraj rano 

zebrali się członkowie Rady łącznie z przed
stawicielem Stanów Zjedn. z wyłączeniem 
przedstawicieli Chin i Japonji na naradę w
gabinecie sekretarza generalnego. Przedmio
tem obrad była nota rządu Japońskiego, zło
żona przez jego przedstawiciela. Zebrani zde
cydowali, że przewodniczący Rady sformułuje 
odpowiedź na tę notę i żc będzie ona rozpa

trywana po południu przez komitet pięciu Ra
dy Ligi. Jednocześnie zdecydowano wysłać 
wszystkim sygnatariuszom paktu Kelloga, a 
więc i państwom nic należącym do Ligi treść
depeszy, zredagowanej na onegdajszem wic- 
czomcm posiedzeniu, która ma być zakomuni
kowana przez ich przedstawicieli dyploma
tycznych państwom sygnatariuszom paktu 
Kelloga, należącym do Rady Ligi.

Sąd zarządzi! areszt na maiątku 
gazowni gdyńskie!

W uroić w s p ra w ie  Z Ul® U c o n tra  ZaftcHnd f t a z o w u  -  Areszt uza*  
Ic Z ftio n y  o d  zlo2cnl«i p rze z  w n io s k o d a w c ę  k a u c ii w  w yso 

kośc i fOO s. z ł.
żytu sadowego zabezpieczenie w wysokości 100 
tys- złotych. Koszty postępowania pokrywa w

W sobotę o goilz. 12 -tej w południe zgodnie 
z poprzednią decyzją, gdyński zamiejscowy 
wydział cywilny Sądu Okr. w Starogardzie 
ogłosił wyrok w sprawie wniosku ZUP U o o 
błożenie aresztem majątku gazowni z tytułu 
zabezpieczenia pretensji odszkodowawczej zn 

| straty, poniesione wskutek wybuchu gazu i 
zniszczenia części bloków przy ul. Świętojań
skiej. Wyrok przyniósł następujące rozstrzy
gnięcie :

Zarządza się areszt rzeczowy na całym ma
jątku Zakładu Gazowego w Gdyni do kwoty
200 tys. złotych, stosownie do wniosku ZUPU. 
Areszt jednakże może być wykonany jedynie 
wówczas, jeżeli wnioskodawca złoży do depo-

4/5 wnioskodawca, t. j. ZUPU, w 1/5 zaś po
zwany Zakład Gazowy.

W motywach wyroku sąd przyjął, że wy
buch i wynikłe zeń straty luaterjalne spowo
dowane zostały przez niedbalstwo zc strony 
Zakładu Gazowego, albowiem zakład nie po
siadał zezwolenia z Urzędu Wojewódzkiego aa 
puszczenie gazu do instalacyj, co jednakże 
wbrew temu uczynił. Z drugiej jednak strony, 
okoliczności, podawane przez wnioskodawcę 
nie zostały dostatecznie uwiarygodnione, czcili 
tłumaczy się z kolei warunek złożenia zabez
pieczenia przy wykonaniu aresztu.

Ja lub rwie się w zeszyciu. Maszyna staje; 
pas się naprawia, dostosowuje, nakłada. I tno 
tor z uową siłą wpada w ruch.

3100 SŁÓW NA MINUTĘ.
Tak było i z Edisonem. Porwało mu się 

życic dwa razy, porwało po to tylko, by tern 
silniej ruszyć naprzód poras trzeci. Wydalony 
telegrafista, ma już w mózgu zarysy wyna
lazku. Dotąd telegrafowano tylko W jednym 
kierunku. Edison umożliwia to w dwu. Po
mnaża szybkość pędzących po drutach słów, 
pomnaża ją do 3100 na minutę. Ten wyuala 
zek to nictylkó rozgłos, to pierwsze sto tysl 
cy dolarów. To już podstawa.

ŻARÓWKA.
Wynalazek żarówki jest uajwiększetia przed

sięwzięciem. Gdy uczony niemiecki Góbei 
skonstruował pierwszą, uic nadającą się da. 
rozpowszechnienia lampę elektryczną, Edison 
ujmuje ten nieudolny twór w swe ręce i W r. 
1880 rzuca na rynek amerykański prawdsiw- 
żarówki. Zachwyt, jaki przyjdzie niebawem, 
dorównywa chyba, tylko sceptycyzmowi pierw 
szych dni. Ale nie wszystko ukończone. Trze
ba miesięcy benedyktyńskiej iście pracy dl i 
stworzenia żarówek, mogących świecić... si 
100 godzin. Musi być wynaleziony cały insta 
lacyjny materjał. Począwszy od żarówkowej 
gruszki, skończywszy na podziemnych przs 
wodach. Aż wreszcie po dwóch litach ulep 
szeń, dnia 4 września 1882 roku, otwiera su 
w New Yorku pierwszy „zakład oświetlenia 
elektrycznego“. Sześć dynamo po 150 P. S 
daje prąd o napięciu 110 Volt. Jakie to pry 
mitywue, staroświeckie niemal, wobec erzisiej 
szych central dynam oma szyn olbrt.yraicg 
New Yorku !

JAK Z ROGU OBFITOŚCI.
A Edison pracuje nad czerni iunem, nic 

mniej przełomowero, niemniej wiclkieui. Jegi 
dziełem, drogą żmudnych, nierealnych w po
myśle, śmiesznych w realizacji wysiłków kon
struuje się pierwszy telefon. Mnożą się wy 
nalazki, jedne po drugich, jak z rogu obfitości 
Niemal nadążyć nie może pisarz rejestrujący 
w amerykańskim urzędzie wynalazcze palca
ty. Z dziesiątek idą w setki z setek w tysiące. 
Tworzą się całe przedsiębiorstwa dla eksploa
tacji tego, co tam za drzwiami olbrzymiego la 
borafcorjuru TWORZY MÓZG GENJUSZA. 
Usuwa mu się z szacunkiem najbardziej aro
gancki, najbardziej na cały świat z góry pa 
trżący magnat dolara.

Miljony różnowierczc i różnojęzyczne, uii!- 
jony bogatych i biednych, miljony białych 
żółtych i czarnych podają sobie prrez świat 
legendy o owym, zadomowionym gdzieś na 
ustroniu a wszechobecnym swemi dziełami 
CZARNOKSIĘŻNIKU ICH ERY. I  temu pa
rę lat mówią: ten szary siwy człowiek szuka 
sobie wśród najzdolniejszych synów Ameryki 
duchowego dziedzica, następcy. Tak jak ongiś 
przed wieloma, wieloma stuleciami, wyszuki
wali ich sobie z pośród żądnych wiedzy d ę 
bów starzy mędrcy Hellady...

Dziś na usta tych samych miljonów wybie
ga, szeptana z ust do ust, z ziem do ziciu inną 
wieść : Tomasz Edison dochodzi powoli do 
schyłku, do ostatnich godzin i chwil doczesne
go żywota.

świat zapomni o innych wielkościach, lecz 
o Edisouie nie zapomni.

«i m
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J u le »  fa u c gip c iw
redaktor polityczny „Matin*a**

Skreślenie połowy długów 
miedzypańslwowych

£ ciem Jedlic premier Laval do prei. Hoover’a
Copt rJębt by „läerW

Prttdrnk dorwotooy tytko 
m wwkarfmlem JfMi.

Artykuł mniejszy pióra red. J. 
Sauerweina, jednego z najlepiej po- 
informowanych dziennikarzy francu 
skich, bliskiego współpracownika mi 
nietra Br i and a, omawia doniosła 
sprawę długów międzynarodowych 

. oraz dementuje fantastyczne poglo= 
ski o rzekomych ustępstwach tery- 
torjainych na rzecz Niemiec.

Redakcja

Paryż, w październiku.
Za kilka dni odbędzie się pewne spot

kanie» k tó re nie chcę określać m ianem  hi
storycznego, jako, że ten  przym iotnik 
nadaje się obecnie praw ie wszystkim  
spotkaniom mężów stanu, ale które w każ 
cłym razie jest bez precedensów i nie 
może pozostaw ać obojętnem  dla opi-nji 
polskiej.

F ak t przebycia oceanu przez szefa rzą
du francuskiego dla wym ienienia poglą
dów z prezydentem  wielkiej republiki 
»Stanów Zjednoczonych A m eryki Północ
nej, wyposażonym  w całą władzę w yko
nawczą —  byłby zawsze wydarzeniem  
dużej doniosłości, ale na progu oczeki
wanej przez w iele narodów  z obawą zi
my lat 1 9 3 1  —  1 9 3 2  u rasta  prawdziwie 
do rozm iarów  sensacji światowej. Jeżeli 
bowiem obaj m ężowie stanu  zdołają u- 
zgodnić wspólną lihję postępow ania —  
to  W O L N O  SPO D Z IE W A Ć  S IĘ  SZYB
K IE J  P O P R A W Y  SY T U A C JI W  CA
ŁYM  Ś W IE C IE  —  jeżeli zaś do całkowi
tego porozum ienia nde dojdzie, trzeba 
przewidywać zaostrzenie się gnębiącego 
raos w szystkich kryzysu. W  obu więc 
wypadkach —  czy rezu lta t spotkania w 
W aszyngtonie będzie dodatni, czy też 
ujem ny —  zasługuje ono na skupienie na 
niem całej uw agi opinji publicznej.

Pom iędzy w ierszam i dochodzących 
nas z Ameryki, często dość m ętnych w 
swem brzm ieniu wiadomości i ośw iad
czeń, w yczytać się daje jakby niezdecy
dowanie i niepew ność m yśli i dążeń. M o
jem zdaniem — nie jesrt to  zapowiedź 
zła. T o  wahanie w ydaje mi się być zro
zumiałe zupełnie i naw et nieodzowne 
nrzed rokowaniam i, do których obie stro
ny przystępują z różnych punktów^ wi
dzenia i inne m ając cele na uwadze. T rze 
ba przecież, ażeby obaj szefowie rządów 
zetknęli się bez bezwzględnych i tw a r
dych uprzedzeń, skoro dojść m ają do 
porozumienia.

Obu panów oczekuje za kilka miesię
cy próba wyborów. P rezyden t H oover 
stracił ostatn io  pow ażną część sił, które- 
mi dysponowali republikanie i musi li- 
rzyć się z m ożliwością u tra ty  większości 
bezwzględnej. W  tym  stanie rzeczy musi 
być ostrożny i szukać przedew szystkiem  

- popularności, k tórą w tern środowisku za
brała mu prohibicja i k ryzys gospodarczy.

M ożnaby obawiać się, że okazyw ać on 
będzie pew ne skłonności do rozw iązań, 
którebyśm y nazw ali „w idow iskowem i“ . 
Dał nam przecież przykład tego  w lipcu 
bieżącego roku, kiedy pewnej pięknej so
boty wydał znany m anifest, propagujący 
roczne m oratorium  dla w szystkich  dłu- 
góW m iędzypaństw ow ych. Dogadzałoby 
pewnie prezydentow i H ooverow i prokla. 
mowanie ze swej góry Synaj, z Białego 
Domu, nowej ew angełji rozbrojenia lub 
reparacyj.

Ale jednak mimo w szystko przed kil
koma dniam i uznał za stosowne oświad
czyć, że nie chciałby w  żadnym  wypadku 
staw iać prem jera L avala w  obliczu faktu 
dokonanego i zadowoli się przedstaw ie
niem swych projektów , które postara się 
skompilować z propozycjam i swego go
ścia francuskiego.

Oczywiście —  jeżeliby prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych m iał zam iar działać 
inaczej —  podróż prem jera F rancji by ła
by zbyteczna. F rancja  zdobyła bowiem w 
ciągu lat ostatn ich  dzięki swej zapobie
gliwości i zgromadzonym  kapitałom wiel
kie możliwości pożyczania, ale i niemniej 
A'ietkie możliwości... odm awiania. FR A Ń

C JA  M OŻE O B E C N IE  P O W IE D Z IE Ć  
STA N . ZJED N O CZO N Y M  —  „N IE !“
bez narażenia w najm niejszym  stopniu 
swego kredytu politycznego czy finanso
wego, co oczywiście daje jej- pozycję ko
rzystną, nic podobną zupełnie do tej, w 
jakiej znajdow ała się w okresie dyskuto
wania nad sposobem uregulow ania dłu
gów m iędzynarodowych i prac prem iera 
Poincare nad stabilizacją franka,

Ale właśnie dlatego, że F ran c ja  jest 
m ocna —  wirni/a być ostrożna. N iew ia
domo, co nastąpi za kilka miesięcy. Czy 
wolno w ierzyć w potęgę m oralną, w o j
skową i finansową, skoro było się przed 
kilkoma bodaj drwami św iadkiem  upadku 
funta angielskiego z wysokości parytetu 
złota i sparaliżow ania dum nej floty bry
tyjskiej przez strajk  m arynarzy? Z takich 
wypadków trzeba umieć wyciągać wirio. 
sk i!...

Na szczęście pan P io tr Laval jest czło

wiekiem, k tóry  doszedł do tego czem jest 
przez usilną i skrom ną pracę i nie pod
daje się zgubnemu nałogowi megaloma- 
nji, siejącemu spustoszenia wśród mężów 
stanu. Pan P io tr Laval wie, że P IE 
N IĄ D Z ZAOSZCZĘDZO NY C IĘ Ż K Ą  
PRA CĄ  M U SI BYĆ M Ą D R ZE U ŻYTY 
i niebezpieczne jest robienie zeń strasza
ka dla m ocarstw  zaprzyjaźnionych, czy 
naw et wrogich. Nie należy również pre- 
m jer francuski do tych, k tórzy z przyje
mnością m ówią —  „nie!“ , a przez naw ią
zanie bezpośredniego kontaktu z decydu- 
jącemi czynnikam i R zeszy Niemieckiej 
dowiódł, że woli ujm ować inicjatyw ę w 
swe ręce, aniżeli kryć się za nic nic mó- 
wiącemi abstrakcyjnenii form ułam i p ra
wniczemu

PA N  P IO T R  LA V A L JE D Z IE  DO 
A M E R Y K I Z G O TO W Y M  PL A N E M  
K O N ST R U K T Y W N Y M . Zam iast opie. 
rania rokowań na pewnej ilości punktów,

Plarszateh Pilsndslii w R um unii

m
W  tych dniach Marszałek Piłsudski udał się na parotygodniowy urlop wypoczynkowy do 
Carmen Silva w Rumunji. Na zaproszenie króla Karola zatrzymał się p. Marszalek po 

drodze na zamku królewskim w Sinaia, gdzie podejmowany byl śniadaniem przez króla. 
Następnie podejmował go w Bukareszcie również śniadaniem premjer rumuński Jorga. — 
Jak madomo, Marszałek Piłsudski został mianowany honorowym dowódcą 16 p. piechoty 
rumuńskiej. —  Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym p. Marszalek opuszcza pa 

łac Prezydjum Rady Ministrów w Bukareszcie, w otoczeniu licznych gości biorących 
udział w śniadaniu. Na prawa od p. Marszalka stoi prezes Rady Ministrów rumuńskiej 

prof. Jorga, na leuo poseł RP. w Bukareszcie p. Szembek.

przedstaw i on zapatryw ania sw ego rs%dtf 
i narodu, ujęte w ścisłą całość logiczną.

Jeżeli chodzi o długi m iędzypaństw o
we, to  prem jer Laval niechybnie oświad. 
czy prezydentow i Hooverowi, że Francja 
uznaje konieczność poniesienia ofiar, ale 
proklam owania m oratorium  nie uważa -nr 
formę odpowiednią.

M oratorjum  ma przecież dwie ciemne 
strony : —  przedew szystkiem  stw arza 
groźbę zgrom adzenia się nieprawdopo do
bnych wręcz należności, płatnych po upły 
wie okresu ulgowego, a pozatem  z uwagi 
na tę właśnie groźbę, narody mogą oka
zywać tendencje do uznania siebie za nie. 
wypłacalnych.

Znacznie lepszem wydaje się być 
S K R E Ś L E N IE  C ZĘŚCI D ŁU G Ó W . 
M ożnaby posunąć się naw et do skreśle
nia 5 0 -ciu procent. S tany Zjednoczone 
straciłyby w tym  wypadku około dw ustu 
m iljonów dolarów rocznie. O fiara ich by
łaby bezw ątpienia najw iększą, a w uzin - 
niu tego faktu  F ran c ja  m ogłaby pójść 
po linji poglądów am erykańskich i poczy
nić większe ustępstw a w  dziedzinie roz
brojenia. Oszczędność 2 5 -ciu procent w 
budżecie obrony narodowej oznacza dla 
skarbu am erykańskiego zm niejszenie wy 
datków o blisko 20 0  m iljonów dolarów, co 
właśnie w yrów nyw a straty , poniesione z 
ty tu łu  skreślenia połowy długów między
państwowych.

F R A N C JA  ZGOD ZI S IĘ  NA T Ę  
O F IA R Ę  2 5 -U PR O C E N T  SW O IC H  
Z B R O JE Ń  chętnie, o ile do wszystkich 
już w życic w prow adzonych środków za
pobiegania wojnie, dołączą S tany Z jedno
czone zupełnie naturalne i proste zobo
wiązanie nieudzielenia pomocy wszczy
nającem u wojnę i przyłączenia się do 
bojkotu ekonom icznego i finansowego 
wobec każdego kraju, który uznany bę
dzie przez L igę N arodów  i S tany Z je
dnoczone winnym pogwałcenia paktu 
Kelloga.

Dodać należy jeszcze, że w ciągp okre
su krytycznego w szystkie w płaty, przy 
padające od Rzeszy Niem ieckiej, winny 
być przelew ane do kas B anku W ypłat 
M iędzynarodowych w Bazylei nie w wa 
iutach obcych, ale w m arkach niem iec
kich z tern, że bank bazylejski w jaknai- 
szerszym  zakresie kapitały te będzie in. 
westował w Niemczech i innych krajach 
E uropy  Środkowej.

T ak  przedstaw ia się —  wedle injor 
macyj moich —  całość program u, na  k tó 
rym  prem jer L aval oprze rozm ow y swoje 
z prezydentem  H ooverem.

W szystko inne —  jest fantazją, ’tak jak 
FA N T A Z JĄ  I  P R A W D Z IW E M  ZM Y
Ś L E N IE M  JE S T  W IA D O M O ŚĆ , G Ł O 
SZĄCA, ŻE  D L A  U S P O K O JE N IA  
N IE M IE C  I  O D B U D O W Y  ZA U FA N IA  
K T O Ś M A ZA M IA R DAW AĆ IM  KON 
C E S JE  T E R Y T O R JA L N E . Sam a tylko 
zapowiedź dyskusji na tak i tem at m usi 
przecież wywołać skutek wręcz przeci
w ny. Zam iast przyczynić się do owej od
budow y zaufania —  m usi ona wywołać 
niepokój a naw et panikę w wielu p ań 
stw ach europejskich.

Stoim y pod znakiem  odbudowy gospo
darczej. Jestem  przekonany, żc porozu
mienie F rancji i S tanów  Zjednoczonych 
zapewni zdrową ewolucję stosunków go
spodarczych i finansowych w kiertin.ct 
złagodzenia kryzysu.

Niech żyfc Polska!
Podniosła manifestacja w Parpżn
Na Wystawie Kolonjalnej wydane zo

stało wczw>raj śniadanie na cześć delegacji 
zarządów miejskich m. Warszawy * Po
znania. W zastępstwie marszałka Lyau- 
tey, przemawiał b. prefekt departamentu 
Sekwany p. Morin, który powitał w ser
decznych słowach delegację polską. Przy
pomniał on, że w r. b, mija 64 lata od chwi
li, gdy podczas najcięższej opresji, w ja
kiej znalazła się Polska, znalazł się w Pa
ryżu francuz, późniejszy minister Karol 
Floąuet, który powitał przybywającego na 
Powszechną Wystawę do Paryża cara 
Aleksandra II, słowami „Niech żyje Pol
ska“! Odważne te słowa znalazły swe 
urzeczywistnienie.

Pewien jestem — oświadczył w zakoń
czeniu mówca — że będę wyrazem uczuć 
wszystkich francuzów, witając tym samym 
okrzykiem przybyłych na obecną wystawę

przedstawicieli dwu głównych miast Wol
nej i Odrodzonej Polski“.

Pod koniec śniadania przybył marsza
łek Lyautey, który wygłosił krótkie prze
mówienie, tchnące, jak zawsze, wielką 
serdecznością dla Polski. Przypomniał on 
swoje lata dziecięce, gdy rósł na ziemi Io- 
taryńskiej w otoczeniu imigrantów pol
skich, od których nauczył się szanować i 
kochać Polskę.

W imieniu Polski zabrał głos, w za
stępstwie nieobecnego w Paryżu ambasa
dora Chłapowskiego, charge d‘affaires p. 
minister Mühlstein, który podziękowaw
szy marszałkowi Lyautey za uprzejme wy
razy, skierowane pod adresem Polsk:, pod
kreślił jego ogromne zasługi na polu kolo
nizacji, nazwawszy go bohaterem nietylko 
Francji, ale i Polski.

Mówca zakończył, wznosząc zdrowie

marszałka Lyautey i pijąc za dalszy rozwój 
pomyślnie rozpoczętego przez niego dzie
ła ostatecznej konsolidacji, wielkiego fran
cuskiego imperium kolonialnego.

W yboru na Jasnej Górze
Na Jasnej Górze odbyły się 5 -dniowe obra

dy kapituły Zakonu o- o. Paulinów, w których, 
oprócz konwentu jasnogórskiego, uczestniczyli 
wszyscy o. o. Paulini z dwóch pozostałych 
klasztorów paulińskich: na Skałce w Krako
wie i w Leśnej na Podlasiu. ,

W wyniku wyborów jenerałem Zakonu a* 
okres (i-letni wybrany został o. Pius Prze- 
ździecki, były przeor na Skałce w Krakowie, 
a ostatnio zastępca przeora jasnogórskiego, 
Nowym przeorem jasnogórskim wybrany zo* 
stał o. Dominik Zieńkowski, ostatnio proku
rator gospodarczy klasztoru na Jasnej Górze,
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Kolejarze toruńscy w hołdzie Budowniczemu Polski 
Odrodzonej -  ilarszałkowl Piłsudskiemu

Podniosła uroczystość odsłonięcia obeliska Marszałka Piłsudskiego
na siacii loruń-Przedmieście

Koicjowcy węzła toruńskiego obchodzili w 
ubiegłą niedzielę podniosłą m*oczystość odsło
nięcia obeliska z mcdaljoncm Marsz. Piłsud
skiego, połączoną z otwarciem Strzelnicy K. 
P* W., oraz konkursem orkiestr kolejowych 
i Kolejowego P. W. Uroczystość zaszczycili 
swą obecnością pp. wiceminister komunikacji 
inż. Witold Czapski, wojewoda pomorski Wik 
tor Lamot, oraz prezes Dyrekcji Kolei Pań
stwowych w Gdańsku inż. Dobrzycki, repre 
zentant dowódcy O. K. VIII pułk. Korycki, 
prezes Sądu Apelacyjnego Szyszko. Pozatcm 
wzięli udział w uroczystości ks- Schreiber z 
Podgórza oraz pp. starosta krajowy Łącki, 
starosta grodzki Staniszewski, starosta powia
towy dr. Bogocz, mgr. Teofil Schab — przed
stawiciel Związku Łegjonistów, red. nacz. na
szego pisma dr. Adam Brzeg, naczelnicy od
działów Szanda, inż. Szepetys, inż. Sperski 
i inni.

Na chwile przed uroczyslością
Dworzec Toruń-Przedmieścio przybrał wy

gląd odświętny. Główny budynek stacyjny 
przybrany girlandami i sztandarami o barwach 
państwowych. Na peronie od strony południo
wej ustawiła się kompanja K. P. W. ze sztan
darem i orkiestrą. Dalej liczne delegacjo 
Związków Kolejowych i Powstańców i Woja
ków, Podoficerów Rez. ze sztandarami, oraz 
delegacje Zw. Oficerów Rezerwy, Zw. Strzelec
kiego i in.

Między głównym budynkiem stacyjńym a 
Urzędem Ruchu, pośrodku kwietnika, w powo- 
d á  zieleni, wznosi się obelisk z medal jonem 
Marsz. Piłsudskiego, nakryty całunem biało- 
amarantowym- Skromny, całcm sercem kolc- 
¡attxa toruńskiego, złożony dowód czci i po
dzięki Wielkiemu Budowniczemu Polski, .Tej 
duchowemu przewodnikowi, Marsz. Piłsud
skiemu.

Odsłonięcie obeliska
Przybyłego na uroczystość w towarzystwie 

prezesa Zarządu Głównego K. P. W. posła 
Starzaka p. wiceministra inż. Czapskiego po
witali na dworcu pp. wojewoda Lamot, prezes 
.Dyrekcji Gdańskiej inż. Dobrzycki, pułk. Ko
rycki, nacz. Szanda i inni. Następnie p. wice
minister Ciapski, w towarzystwie p. wojewody 
pomorskiego Lamota, prezesa Dyrekcji Gdań- 
<*kiąj j>. inż. Dobrzyckiego przeszedł przy 
dźwiękach oakieetry przed frontem kompanji 
!K. P. W., ustawionej na peronie pod komendą 
'Rybińskiego, poczcm udał się przed obelisk. 
jlHi powitał p. wiceministra Czapskiego, p. wo
jewodę pomorskiego Lamota, pułk. Koryckiego 
jreprecBentanta p. gen. Pasławskiego, prezesa Są. 
•du Apelacyjnego p. Szyszkę, oraz przedstawi
cieli władz i przybyłych gości, prezes Dyrekcji 
Gdańskiej, p. inż- Dobrzjmki.

W imieniu kolejarzy węzła toruńskiego po
witał dostojnych gości następującem przemó- 
Ttdniem zawiadowca stacji p. Hryniszczak:

„Witam dostojnych gości w imieniu kolc- 
.larzy węzła toruńskiego oraz jako gospodarz 
stacji, na której wzniesiono obelisk, który jest 
wyrazem hołdu i czci dla Wielkiego Budowni
czego Polski Marszałka Piłsudskiego. W imie
niu tej szarej braci kolejarskiej, która wła3- 
nemi siłami i pracą wzniosła ten skromny 
obelisk, jako wyraz czci i podzięki dla Tego, 
który nas wszystkich prowadzi ku lepszej 
przyszłości, a Najjaśniejszą Rzplitą ku mocar
stwowej potędze, proszę p. Ministra, by ra
czył dokonać odsłonięcia obeliska“.

Po przemówieniu zawiad. stacji p. Hryni- 
sączaka, p. minister Czapski, przy dźwiękach 
hymnu narodowego dokonał odsłonięcia pom 
nika, poczem obecni przedstawiciele władz zło
żyli na akcie erekcyjnym swe podpisy.

\Ut erckcySnii
„Działo się w Toruniu, dnia 18 paździtn - 

niká Roku Pańskiego 1031, kiedy Prezyden
tem Rzeczypospolitej był prof. Dr. Ignacy Mo
ścicki, Pierwszym Marszałkiem Polski i Mi- 
n is trem Spraw Wojskowych • Józef Piłsudski, 
prezesęm Rady Ministrów Aleksander Pry stor, 
•‘Ministrem Komunikacji inż. Alfons Kiihu, 
Wojewodą Pomorskim Wiktor Lamot, rządca 
diecezji chełmińskiej J. K. Ks- Biskup J)r. 

.Stanisław Wojciech Okoniewski» Dowódcą 0 - 
, kręgu Korpusu nr. 8 gen. Stefan Pasławski, 
prezesem Dyrekcji Kolei Państwowych Gdańsk 
inż. Dobrzycki, naczolnikami oddziałów: ruchu 
•Bolesław Szanda, mechanicznego inż. Stani - ! 
.-.sław Szepetys. drogowego inż. Kazimierz Spor I 
*ki. a starostą puyiatowym toruńskim Dr. Do-

miuik Bogocz — ku cliwale Najjaśniejszej Rze
czypospolitej a czci i podzięce Jej Wielkiemu 
Budowniczemu, Pierwszemu Marszałkowi Pol
ski Józefowi Piłsudskiemu, obelisk ten wznieśli 
pracownicy kolejowi węzła toruńskiego.“

Obelisk wykonany został przez projekto
dawcę st. asystenta parowozowni Grudziądz 
Stefana Gorywodę. Obelisk, wysokości 2 ratr.,

wykonany z czarnego marmuru w stylu no
woczesnym, stoi na cokole wysokim 60 cni. 
z szarego marmuru. Na przedniej stronic 
(południowej) umieszczono medal z popier
siem Marsz. Piłsudskiego, pod którym widnie
je; wykuty w marmurze napis „Pierwszemu 
Budowniczemu Polski Odrodzonej — kolcjow- 
cy toruńscy 18- X. 1931.“

Otwarcie strzelnicy K. P. W.
Po uroczysteni odsłonięciu obeliska udano 

się na plac położony na lewym brzegu Wisły 
u wylotu mostu kolejowego, gdzie wybudowa
no, staraniem ogniska miejscowego Iv. P. W. 
w Toruniu, piękną strzelnicę małokalibrową. 
U wejścia do strzelnicy ustawiono bramę z na
pisem „Witamy kolejowcy“.

Przed strzelnicą powitał p. min. Czapskie
go prezes miejscowego ogniska K. P. W. Ja
kubowski, prosząc p. ministra o przecięcie 
wstęgi. W chwili dokonania przez p. min. Czap
skiego symbolicznego aktu przecięcia wstęgi, 
wypuszczono z klatek około 100 gołębi pocz
towych.

Następnie dostojni goście zwiedzili strzel 
nicę, poczeni oddali strzały do tarczy honoro
wej. Pierwsze strzały oddali pp. wiceminister 
Czapski i wojewoda pomorski Lamot. Dostoj
ni goście okazali się doskonałymi strzelcami. 
(P. min. Czapski uzyskał 9-kę, p. wojewoda

pomorski 10-kę). W dalszym ciągu oddali str/.a- 
ły pp. prezes inż. Dobrzycki, poseł Starzak — 
prezes Zarządu Głównego K. P. W., dyr- Weis 
— prezes Okr. Iv. P. W. Bydgoszcz, ks. Scbrei- 
ber, starosta Łącki, prezes Szyszko, mjr. Su
lik, Dr. Adam Brzeg, nacz. Szanda, inż. Sta- 
browski z Bydgoszczy, król kurkowy m. Pod
górza — zawiadowca odcinka drogowego p. 
Dombek i inni.

Pohazowc dop îi »portowe 
K P. W.

Jako trzecia część programu odsłonięcia po
mnika i święta TC. P. W. były popisy sporto
we kolejarzy z dziedziny eiożk. atletyki, urzą
dzone na scenie teatru miejskiego, pod kiero
wnictwem p. K. FelcłmerowskiegO.

Przed rozpoczęciem pokazów p. Suplicki 
wygłosił wiersz Wierzyńskiego Laur Olym- 
pijski.

fiSBH!

Ojciec św. cieszy sie zdrowiem
Alarm nfące pogłoski nie odpow iadało rzeczy

wistości
Pogłoski o złym stanie zdrowia Ojca św., 

rozsiewane tu i owdzie zagranicą, są pozbawio
ne wszelkiej podstawy. O ich tendencyjności 
najlepiej świadczy fakt, że Papież dawno nic 
odbywał swych zwykłych przechadzek po ogro
dach watykańskich z taką regularnością, jak 
w ciągu dwóch oatatniah tygodni.

Również audjencje, jakich Pius XI udziela 
w znacznej ilości prawie codziennie, świadczą 
wymownie o Jego aktywności, która nie dozna
ła osłabienia nawet w okresie wielkich upałów.

Na najbliższe dni zapowiedziane zostało roz
poczęcie audjeńcyj regularnych, co także do
wodzi, że doskonały stan zdrowia Ojca św. 
pozwala mu na podjęcie tego zwiększonego 
trudu. •

Zresztą słusznie zaznacza korespondent 
agencji Havasa w depeszy z Rzymu, że w Wa* 
tykanie jest wiele osób młodszych wiekiem od 
Piusa XI, którzy szczerze zazdroszczą obec
nego stanu zdrowia Głowie Kościoła-

obraz przedstawiający ciężkąPokaz I 
atletykę.

Pokaz II — ćwiczenia akrobatyczne wyko
nane przez Zagórzyekiegó, Lewińskiego i fve- 
w rokowa.

Pokaz III — boks angielski w wadze piór
kowej, 2 rundy Szefera — Wojtczak, zwycię
żył na punkty Szefera lepszy technicznie.

Pokaz IV — podnoszenie ciężarów. Zaczę
to od 60 kg. Zagorzyeki II w. piórkowa 81 !;g< 
Zieliński w. piórkowa w. mistrz Polski 98 l;g. 
Cichocki w. kogucia 84 kg. Matjaszko w. ko
gucia 88 kg. Szefera A\Tin. w. półciężka 93 kg. 
Zagorzyeki I  w. średnia mistrz Polski 112 kg. 
w wypychaniu oburącz pobity rekord Polski.

Pokaz V — walką francuska Wojtczak — 
Muszyński w- piórkowa, walka nierozstrzy
gnięta, obydwaj wykazali wspaniałą, technikę. 
Lesipski w. średnia, mistrz Pomorza contra 
Kwaśniewski w. ciężka m. Torunia. Zwycię
żył w 2 i pół min. Łosiński.

Pokaz VI — reje i piramidy wykonano bar
dzo dobrze.

Konlciir» orlcicstfr fcolcpowucfe
W dalszym ciągu programu uroczystości 

odbył się w Teatrze Miejskim konkurs orkiestr 
kolejowych. W  konkursie wzięło Udział 8 or
kiestr K. P. W. Poszczególne orkiestry ©a1!’- 
grały, prócz szeregu utworów, marsz Noskow
skiego „Książę Józef Poniatowski“ — jako 
utwór konkursowy.

Pierwszą nagrodę zdobyła orkiestra K P. 
W. Bydgoszcz.

Drugą nagrodę przyznano Orkiestrze K. P 
W. Tczew, trzecią orkiestrze K. Pi W. Kar
tuzy, czwartą wreszcie, w postaci listu po
chwalnego orkiestrze K. P. W Toruń.

Przedstawienie salow e
Wieczorem odbyło się, z okazji święta kole- 

jowców, uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Miejskim. Odegraną została farsa Katem »• 
„Urwis“- Na przedstawienie przybył p. wir 
minister Czapski w towarzystwie p. wojewody 
pomorskiego Lamota, oraz prezesa Dyrekcji 
Gdańskiej p. inż. Dobrzy ckiego. Wieczorem, 
o godzinie 23,45 p. minister Czapski odjechał 
do Warszawy, żegnany na dworcu przez prze i 
stawicicli władz.

Rząd dyktatury nad Sprcwą
Dwóclft Briseninéów i dwóch Grocncrów

Kanclerz Bruenipg przewodzi obecnie 
nowemu rządowi ze znacznie mniejszym 
zasobem zaufama i prestigeu, jakim cie
szył się przed narzuconem mu przesile
niem. Na czoło rządu wysuwa się nie for
malnie, ale istotnie, z racji swego stanowi
ska, albo raczej stanowisk, — generał 
Groener. Przez powierzenie gen. Groe- 
nerowi teki ministra spraw wewnętrznych 
i dz:ęki specjalnym uprawnieniom, jakie 
minister ten uzyskał w -ostatnim dekrecie 
o zwalczaniu wykroczeń politycznych, no
wy rząd Brueninga, nvmo iż ma nastawie
nie ku prawicy, jest w obecnym swym skła- 
dz'c silną podporą i wzmocnieniem ustroju 
republikańskiego w Niemczech.

Poraź pierwszy może od chwil- powsta
nia republiki niemieckiej uzyskuje ona tak 
wyraźne poparcie zbrojnej siły państwa, 
odgrywającej w skomplikowanem życiu 
wewnętrznem znacznie większą rolę, niż to 
się naogół wydaje. Nieukrywana radość, 
z jaką niemiecka prasa demokratyczna po
witała objęcie przez gen. Groenera aż 
dwuch tek w rządzie, oraz takaż sama ra
dość z powodu obalenia kandydatury d-ra 
Gesslera na ministra spraw wewnętrznych,
— świadczy, że demokraci n :emieccy wie
rzą szczerze, iż republika otrzymuje wy
raźnie, bez zabiegania o to drogami pośre- 
dniemi, pomoc w postaci zbrojnej organiza
cji państwa, oraz pewność, że obecnie ra 
chuby na użycie wojska przeciw republice 
są wykluczone.

Wzmocniona więc została republika 
przy ;ednoczesnem ostentacyjnem przesu
nięciu się wpływów w państwie na rzecz
wojska.

Ale na oku trzeba mieć jeszcze jedno:
— w now in  rządzie Rzeszy jest jakgdyby

| „dwóch Groenerów" i „dwóch Brueain-
gów“ — gdyż zarówno Groener jak Brue- 
ning piastują po 2 teki. Ale „Groenero- 
wie" na fotelach ministra spraw wojsko
wych i spraw wewnętrznych są ministram 
pełnymi, A natomiast „Brueningowie", — 
jeden: o zmniejszonej powadze premjer, 
a drugi: minister spraw zagranicznych z 
wyraźnie na prawo zezującym podsekreta
rzem stanu, a więc bez właściwej egzeku
tywy w polityce zagranicznej, — są w po
równaniu z „Groenerami" ...upośledzeni. 

S:ła gatunkowa i pełnia władzy, pomimo 
pozornych różnic w brzmieniu nominacji, 
przesuwa się więc ku generałowi Groene- 
rowi.

Jednocześnie należy również stwier
dzić, że centrum katolickie, a więc stron
nictwo poprzednio bodaj najwpływowsze w 
Niemczech, jest dziś u kresu swych domi
nujących wpływów. Wraz z cofaniem się 
zaś wpływów centrum katolickiego — wy
stępuje na terenie Rzeszy nowe zjawisko, 
a mianowicie: — dochodzą do głosu Niem
cy zachodnie, zaś hegemonja Prus, jako 
kierunku państwowego, jest poważnie za
grożona.

Można „na upartego“ twierdzić, że obe
cny rząd niemiecki jest w pewnym stopniu 
„rządem dyktatury“. Ale jest to dyktatu
ra. skupiona koło prezydenta Hindenburga 
w celu umożliwienia dojścia do dyktatury 
elementów chaosu i wrzasku Hittlera i Hu- 
genberga. •

Czy na długo starczy obecnemu rządo
wi tchu, czy zdoła on wymanewrować się 
z potrzasku, w jakim może się łacno zna
leźć w parlamencie, gdzie jego ostoją są 
pari-je reprezentujące mn:ej$zość, a żywio
ły, stanowiące języczek u wagi sa w pro-

| cesie rozproszkowania, — to jest inna 
kwestja.

Siła gabinetu Brueninga nr. 2 , zmniej
szona pod wpływem zaufania, wzrasta 
dzięki min. Groenerow- w pojęciu fizycz- 
nem. Jak długo tej siły starczy, — to w 
niemałym stopniu zależy także od ugrupo
wań stojących na skrajnej prawicy, od ich 
zamiarów i planów.

Inauguracia sezonu 
odczytowego

w T»w. Wiedzy Wofftkowci 
w Toruniu

to w arzy stw o  W iedzy W ojskowej w 
T oruniu rozpoczyna swój jesienny sezon 
odczytowy w dniu 21 października b. r. 
(we środę) o godz. t8 wiecz. odczytem 
który wygłosi w sali K asyna G arnizono
wego w T oruniu  przy ul. Żeglarskiej red. 
Dr. Adam Brzeg.

Tem atem  prelekcji będzie szkic h isto
ryczny stosunków w dobie przedrozbio
rowej p. t.:

„Duch Targow icy jako memento 
h istorji“ .

W stęp za zaproszeniam i, które roz
syła Tow, W iedzy W ojskowej w To 
runiu.

H t o  w y g r a ł ?
• W 30-tym dniu ciągnienia V kl. 2o-eiej 

Dolskiej Państwowej loterji, padły wygrane na 
następujące numery:

Wygrane zł. 15000 plus preiuja - -  pufcła 
na nr. 160038; preiuja 200.000 na nr. 43526. 
preiuja 100.000 na nr. 137067.

ñ
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Przestępcy przeciw własnemu Państwu
Now ii „bohater narodowy", M ori odpowiadać 

będzie za antypaństwowe wystąpienia
ja k  nas inform ują, w  związku z niesły

chaną aferą szkalowania przez redaktora 
odpowiedzialnego „Słowa Pom orskiego“ 
Piszczą i podawania w pogardę insty tucji 
państwowych, sędzia śledczy wj^dał roz
kaz aresztow ania przytrzym anego przez 
policję obwiepolskiego „działacza“ .

Na podstawie śledztwa w stępnego i 
przeprowadzonych dochodzeń potw ier
dziły się inform acje, iż na zebrań ru poi i 
tycznem  S tronnictw a Narodowego od by. 
tern publicznie w Zielenin, p. Piszcz wy
głosił przem ówienie, w któretn „w zywał 
usilnie zebranych do w ycofyw ania w kła
dów t. banków państw ow ych, ponieważ 
społeczeństwo nie może mieć zaufania do 
obecnych rządów, na których czele stoi 
zgraja pułkowników i strzelców-foandy- 
tów “ .

W  opinji „działacza“ narodowego ka
tastrofa państwa jest nieunikniona i prę
dzej czy później przyjść musi, a wtedy 
rządy obejmie Obóz Narodowy.

W edle naszych inform acji niepoczytal
ny redaktor pisma fanatyków  partyjnych 
dopuścił się tem i dem agogicznem i i 
w prost wywrotow em i przem ówieniam i 
zbrodni i występków antypaństw ow ych, 
za które czeka go poważna kara.

A resztow any odpowiadać będzie za wy 
stępek z par. 1 3 1  K. K. (podawanie w po. 
gardę urządzeń państwowych), oraz poda
wanie wiadom ości zm yślonych, szkodli
wych dla państwa, które mogą być wy
korzystane przez wrogie czynniki pań
stwowe ( o b c e  a g e n t u r y ) ,  oraz 
za występek z art. 1 R ozporządzenia P. 
P rezydenta Rzeczypospolitej o zdradzie 
tajemnic państwowych i przestępstwach 
przeciw państwu.

♦  *  *

Ze sm utną miną zdecydowanych cy
ników pismo, którem u Piszcz służył o- 
świadczyło, że zrobiliśm y z p. P iszczą 
tak wielką figurę, iż porównaliśm y go z 
dvr. Banku Niem. dr. Schachtem . Za
miast potępienia tego rodzaju metod „pa- 
trjotycznego“ działania „narodowców“ 
na rzecz państwa, „Słowo Pom orskie“ 
przypom niało tylko, iż tenże sam Piszcz 
już siedział za swoje występki polityczne 
3 tygodnie, a sprawę um orzono.

Miedziane czoła mają ci panowie. P o
grążyli się w tak  straszną przepaść nie
nawiści i wrogiej agitacji przeciw rządo
wi i przeciwnikom  politycznym , że nie wi
dzą już i nie czują, że stają ostatn io  w

szeregach przestępców politycznych i n a j
gorszych wrogów Ojczyzny.

Za robotę separatystyczną, otrzymali 
pochwałę pruskiej, hakatystyczncj prasy 
niemieckiej.

Kom u m a służyć dziś ta obłąkana ro 
bota Piszczów i ich mocodawców?

Budowaniu Wielkiej Polski? Czy uwić 
rzy w to jeszcze ktoś, komu obłęd party j
ny ".e zamącił władz umysłowych?

W n.-.szein pojęciu społeczeństwo po
m orskie niem a z tą  robotą obcych m u du
chem i poglądam i dziennikarzy mepo-

m orskich (a pochodzących z Kijowa, 
Tarnowa, Lublina i t. d.) nic wspólnego, 
a czas najwyższy żeby zarówno samo 
społeczeństwo Pomorza, jakoteż o rgan i
zacje Syndykatów Dziennikarzy zajęły 
jasne i wyraźne stanowisko wobec takich 
jednostek, które mianem redaktorów i 
dziennikarzy się. posługując, przynoszą 
tylko hańbę temu zawodowi, przez posłu
giwanie się metodami pracy politycznej, 
która koliduje zarówno z Kodeksem K ar
nym, jak z zasadami etyki państwowej 
i narodowej.

Unikajcie zarazy!
Jedynym, wypróbowanym i zapobiegającym 

wszelkim infekcjom w u6tach i krtani, gdzie się 
lokują zarazki grypy, anginy, dyfterytu, szkar
latyny, odry, jest środek zapobiegawczy Para- 
mint ,.Erbe".

Paramint „Erbe“ są to tabletki o przyje 
mnym smaku i zapachu, 6tanowią też najsku
teczniejszy, w/g dzisiejszego stanu wiedzy, śro
dek dezynfekcyjny wszędzie, gdzie zachodzić 
może obawa zakażenia, a mianowicie: przy 
pielęgnowaniu osób chorych zakaźnie, -podczas 
epidemji, tak w domu jak i w szpitalach, szko
łach i t. d.

1—2 pastylek Paramint „Erbe ‘ rozpuszczo
ne kilka razy dziennic, w ustach zapobiegają 
infekcji.

Nie zwlekajcie przeto ani chwili i kupcie 
w najbliższej aptece lub drogerii tabletki Pa
ramint „Erbe“. Dr. L. K.

Polityczni przemytnicy 
pod płaszczykiem gospodarstwa

w przemówieniu p. min. relnicfwa dr. Janto-PoaczpńsMie^P
P. Minister Rolnictwa dr. Janta-Połczyń- 

ski na sejmowej komisji rolnej wygłosił — jak 
już donosiliśmy obszerne przemówienie, obra
zujące sytuację w rolnictwie. Przemówienie 
potwierdziło, żc rząd ma ściśle realny program 
rolny, którego strzec będzie i wykona. Naj
bardziej znamiennym dowodem tego były wy
wody p. ministra Janta-Połczyńskiego, który 
przemówienie swe zakończył, jak następuje: 

„Rząd ingeruje na każdym odcinku życia go
spodarczego; jest to — mojem zdaniem — jego 
obowiązkiem, gdyż wobec piętrzących się tru
dności gospodarstwo bez pomocy Rządu było
by zupełnie bezbronne. . Zresztą cały świat 
idzie w tym samym kierunku — na rządy spa
dają obowiązki, bez porównania silniejszego

Ceny produktów 
rolnych

Główny Urząd Statystyczny ogłasza dane, 
dotyczące cen otrzymywanych przez producen
tów rolnych w miesiącu wrześniu 1931 r. za 
ważniejsze artykuły. Dla porównania podaje 
my w nawiasach ceny z września 1930 r. Ceny 
rozumieją się w złotych za 100 kg. Pszenica 
22.28 (28.13), żyto 20.30 (16.41), jęczmień 17.97 
(17.67), owies 17.63 (17.33), gryka 20.45 (22.03), 
groch 22.67 (27.27), ziemniaki jadalne 4.86 (5.47) 
fabryczne 3.90 (4.25), siano koniczyny 9.32 
(9.60), siano łąkowe 7.14 (7.34), słoma 4.38 
(4.35). Koń roboczy (za sztukę) 229 (331), kro* 
wa mleczna 206 (337), wieprz żywej wagi za 
1 kg. 1.21 (1 .66), litr mleka 0.22 (0.26) i 10 jaj 
0.97 (1.18). Z porównania przytoczonych cyfr 
wynika, że poprawiły się ceny: żyta, jęczmie* 
nia, owsa i słomy, natomiast wszystkie inne 
produkty spadły w cenie, przyczem szczególnie 
silnie artykuły hodowli.

Wahania cen w miesiącu sprawozdawczym 
na terenie Polski były bardzo znaczne. Poda* 
jemy poniżej zestawienie cen najniższych i 
najwyższych według województw: pszenica — 
Tarnopol 18.37, Śląsk 27.82; żyto — Tarnopol 
18.39, Śląsk 24.84; jęczmień — Tarnopol 13.97 
Śląsk 23.53; owies — Tarnopol 14.97, Śląsk 
23.16; gryka — Wołyń 17.61, Kielce 24.74; 
groch — Wołyń 17.82, Kielce 29.19; ziemniaki 
jadalne — Poznań 4.03, Śląsk 6.89; ziemniaki 
fabryczne — Łódź 3.01, Śląsk 5.60; siano ko* 
niczyny — Wilno 7.05, Śląsk 16.49; siano łąko* 
we — Wołyń 4.68, Śląsk 12.09; słoma — Wołyń 
2.62, Śląsk 7.18; koń roboczy — Wołyń 146 
.Śląsk 402; krowa mleczna — Wołyń 144, Śląsk 
321; wieprz żywej wagi (1 kg.) — Tarnopol 
'.93, Śląsk 1.55, mleko — Pomorze 0.18, Śląsk 
i- ' 2 ; jaja (10 sztuk) — Polesie 0.65, Śląsk 1,33.

ingerowania w „wolność gospodarczą“, jak to 
było przed wojną.

Zawsze wszakże producenci są wdzięczni 
za zajęcie sio poszczególnym działem wytwór
czości. Nie spotkałem się nigdy chociażby z 
cieniem podejrzenia, jakoby Rząd za pośre
dnictwem, czy też pod pozorem opieki, miał 
zamiar „infiltrować całe życie gospodarcze i 
uzależnić je w ten sposób od siebie politycz
nie“ (jak to twierdzi opozycja).

Wnoszenie polityki do gospodarstwa uwa
żam za zbytek, który w obecnych zwłaszcza 
czasach byłby rujnujący, a nawet za najlep
szych czasów nie był wskazany. Tak samo 
wszakże, jak ja nie robię różnic na polu gos
podarzem, tak samo ńaodwrót NIE BĘDĘ

WSPÓŁPRACOWAŁ Z ORGANIZACJAMI, 
KTÓRE POD PŁASZCZYKIEM GOSPODAR
STWA PRZEMYCAJĄ POLITYKĘ. Stwa
rza to w najlepszym razie niepotrzebną, a stąd 
zbyt kosztowną dwutorowość, a najczęściej 
niezdrową konkurencję, krzyżującą zgodny 
wysiłek. Przekonałem się na moich objazdach, 
że zazwyczaj w powiecie współżycie jest o wie 
le zgodniejsze, niż w centralach, których kie 
równicy, by przynęcić znudzonych polityką 
adeptów, dmuchają w przeciwieństwa i rozsa
dzają nawiązującą się współpracę, obiecując 
wzafnian gospodarcze korzyści.

Takim tendencjom nictylko każdy Rząd, 
ale każdy ekonomista przeciwstawić się mnsi.

Obniżenie stawekpwj<riltM obrotowego
Nowy proieictf w prow adza szereg zasadniczych zm ian

Uchwalony na ostatniej Radzie Ministrów 
projekt zmiany ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysłowym, wpro* 
wadza szereg istotnych zmian w dotychczaso
wej ustawie.

W dziedzinie stawek podatkowych, najbar* 
dziej dziś interesujących szerokie rzesze płat? 
ników podatku przemysłowego, projekt rządo* 
wy przewiduje obniżenie stawek stopniowo w 
kilku terminach. W terminie najbliższym, a 
więc Z DNIEM 1 STYCZNIA 1932 r. mają 
być wprowadzone następujące zniżki stawek:

— z l®/o na V£% dla handlu hurtowego, pro* 
wadzącego prawidłowe księgi handlowe;

_ z 2®/o na Vs®/o dla wydawnictw książek;
__ z 2% na 1 ' /s®/o dla przedsiębiorstw han* 

dlu detalicznego, prowadzącego prawidłowe 
księgi;

— z 5®/o na 4®/o podatek od prowizyj przed* 
siębiorstw* komisowych, prowadzących prawi* 
dłowe księgi;

— z 2®/o na 1% dla podatku od obrotu in* 
stytucyj kredytu dłogotetminowego, domów 
bankowych, kantorów' wymiany, z wyjątkiem 
zysków brutto z operacyj obcemi walutami, de*

wizami, czekami zagranicznemi, oraz wszelkie* 
go rodzaju papierami zagranicznemi;

— z 2®/o na 1% od obrotów przedsiębiorstw' 
budowlanych oraz samoistnych przedsiębiorstw 
robót przy budowie domów mieszkalnych pod 
warunkiem prowadzenia ksiąg;

— z 2°/o na l«/o dla młynów, prowadzących 
księgi;

— z 2®/o na l°/o dla pracowni rzcmicślni* 
czych, posiadających karty rzemiosł.

W terminie następnym, t. j. Z DNIEM l*go 
STYCZNIA 1933 r. przewiduje projekt dalszą 
obniżkę stawek, mianowicie:

—- z 2®/e na l®/o podatku obrotowego dk 
wszystkich przedsiębiorstw' handlu detaliczne* 
go i hurtowego z tern, że dla handlu detalicz* 
nego, prowadzącego prawidłowe księgi, nastę* 
puje jednocześnie obniżenie stawki na 9/#®/o.

— Dalsza zniżka o 1®/« podatku dla rzemiosł
Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa przemysło*

we (poza zakładami rzemieślniczemi, które już 
są uwzględnione w postanowieniach powyż* 
szych), projekt nowej ustawy przewiduje obni* 
żenie obowiązującej obecnie stawki 2®/#stowej, 
począwszy od 1 stycznia 1934 r. rocznie o ł/<®/«

P r e m j j a  3 3 - e j  L o t e r j i  Z l .  2 0 0 . 0 0 0  w  o s ta tn im  
dniu c ią g n ie n ia  k la s y  V-ej pad ła  n a  los 4 3 5 2 6  z a k u 
p iony w  s łyn n e j ze  s z c z ę ś c ia  k o le k tu rze  U ś m i e c h  

F o r t u n y “ , B Y D G O S Z C Z  P o m o rs k a  1.

T E L E G R A M
O D P I S

W a rs z a w a  17/10. 31.

„U ś m ie c h  F o rtu n y "  P o m o rs k a  1, B y d g o s z c z

Z a w ia d a m ia  sie , że  na p rz y d z ie lo n y  p an a  k o le k tu rz e  los 
4 3 5 2 6  p ad ła  w  dniu d z is ie js zy m  w y g ra n a  2 5 0  z ło ty c h  i p re m ja  
2 0 0 .0 0 0  z ło tyc h .

G E N E R A L N A  D Y R E K C J A  L O T E R J I P A Ń S T W O W E J

B io rąc  pod u w ag ę , ż e  je s t to  ju ż  s ió d m a  w y g ra n a  
2 3 -e j Loterji, ja k a  p ad ła  w  K o le k tu rze  „ U ś m i e c h  
F o r t u n y “ , s tw ie rd z ić  n a le ży , ż e  K o le k tu ra  ta  je s t  

n a js z c z ę ś liw s z ą  w  P o ls ce . 481

do dnia 1 stycznia 1937 r., od którego stawka 
podatkowa wynosiłaby 1 •/• obrotu tych przed* 
siębiorstw. Jednocześnie projekt rządowy da* 
je ministrowi skarbu prawo przyspieszania po* 
wyższych terminów wprowadzenia w życie zni* 
żonych stawek podatku dla przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Poza obniżkami stawek nowelizacja przewF 
duje cały szereg dalszych ulg i postanowień, 
interesujących ogól płatników podatku przemy 
slowego. Pewne ulgi otrzymają spółdzielnie. 
Projekt przewiduje w art. 25 szereg wypad* 
ków, w których spółdzielnie będą mogły zy* 
skać całkowite zwolnienie od podatku obroto* 
wego.

W dziedzinie Tzemiosł projekt przewiduje 
rozszerzenie obowiązku posiadania świadecl v 
przemysłowych na pewne kategorje zakładów 
rzemieślniczych, dotąd od tego obowiązku zwoi 
nionych, wprowadzając w tym punkcie parę 
nowych obciążeń o niewielkich jednak rozmia* 
rach. W zakresie ulg większych przewiduje 
projekt zwolnienia od podatku transakcyj zbo* 
żami i lnem na giełdach krajowych oraz prze* 
wozu podróżnych przez przedsębiorstwa że
glugi morskiej. Pozatem przewiduje pro* 
jckt rozszerzenie uprawnień ministra skar* 
bu co do obciążania i zawieszania podatku od 
transakcyj giełdowych innemi produktami ora/ 
od transakcyj eksportowych produktami roi* 
nemi i surowcami. Minister skarbu będzie u* 
prawniony do zwolnienia od podatku obroto* 
wego biur sprzedaży przedsiębiorstw przemy# 
słowych. Przy komisowej sprzedaży zboża, 
dokonywanej na rachunek producentów, po* 
datek obliczany będzie nie od całego rachun* 
ku, lecz tylko od kwoty komisowego.

Dalej projekt przewiduje ryczałtowanie po* 
datku obrotowego dla drobniejszych przedsię* 
biorstw.

Wreszcie projekt przewiduje ryczałtowanie 
i komasowanic podatku za wszystkie fazy obro 
tu i pobieranie go przy pierwszej fazie ze zwoi* 
nieniem od opodatkowania fazy następnej.

W końcu projekt przynosi szereg postano, 
wień, precyzujących szereg przepisów dotych# 
czasowych, oraz reguluje szereg spraw drób* 
niejszych. M. in. komisje szacunkowe, które 
miały prawo zwalniać dotychczas niezamoż« 
nych podatników od opłaty podatku obroto* 
wego, jeżeli nie przenosił on sumy 50 zł., będą 
mogły na mocy nowej ustawy stosować te zwoi 
nienia przy wymiarach wynoszących do 100 zł.
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Poniedziałek Piotra 
Wterek Jana Kant ego 

— Stan wody w Wisie z dnia 17 b. m.t Za* 
wicboat +1.58, Warszawa +1.73, Płock +1.64, 
Tonró +1*97, Fordon +2.05, Chełmno +1.93, 
Grudziądz +2.22, Korzeniewo +2.51, Piekło 
+1.98, Tczew +2.04, Emlage +2.66, Schiewen* 
hofwt +Z70

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek, 19 b, m. o godz. 20 — „Urwis' * 1 * * 
Wtorek, 20 b. m. o godz. 20 — „Urwis“. 
Środa, 21 b. m. o godz. 20 — „Trio“ {wy* 

«top Malickiej i Sawana).
Repertuar kin:

Pałace — „On i jego siostra*4, 
światowid — „Lokomotywa nr. 2329“,
Lnx, ni. Strumykowa „Harold trzymaj się“. 
Corso — „Zemsta Duana“.

b Swefrii — IruKofaże
SKALSKI, Szeroka 8.

Z m i a s t a
— Zwraca się uwagę inwalidów wojennych

na ogłoszony przez Dyrekcję Kolei Państw, w 
Gdańsku publiczny przetarg na dzierżawę bu* 
fetu kolejowego na stacji Osiek nad Notecią 
z terminem objęcia w dniu l grudnia 1931 r. 
Bliższych informacyj udzieli wydział osobowy 
powyższej Dyrekcji w pokoju 234 codziennie 
prócz dni świątecznych w godzinach od 11—13.

—- Z Tow. Kupców Chrześcijańskich. We 
wtorek, dnia 20 października 1931 r. o godz. 30 
odbędzie się zebranie plenarne Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich przy ul. Żeglarskiej 
Zarząd.

— Komitet Wykonawczy budowy kaplicy 
w Hallerowie podaje do wiadomości, że na lo* 
terji fantowej wygrały n*ty; 1452 pług i zegar, 
952, 2365, 2456 — detefony. Termin zgłoszeń 
po odbiór fantów upływa 15 listopada 1931 r. 
pisemnie pod adresem: Warszawa, ul. Nowy 
świat 35, III ptr.

— Pożar w fabryce pierników’. W sobotę 
w godzinach popołudniowych zaalarmowano 
straż pożarną do fabryki pierników H. Tho* 
mas, znajdującej się ptzy Rynku Nowomiej* 
skini. W ubikacjach fabrycznych, położonych 
na parterze, powstał pożar, który jednak więk* 
szych szkód nie wyrządził. Ogień w krótkim 
czasie ugaszono. Tożar spowodowany został 
nieostrożnością.
£ fa ś f tg ro

—■ Jedyny występ Malickiej i Sawana. W 
środę, dnia 21 b. m. o godz. 20*tej ujrzymy w 
Teatrze Miejskim świetną baletową komedię 
Lenca p. t. „Trio“, grana z ólbrzyfnietn powft* 
dzeniem w całej Polsce. Fędzie to dla amato* 
rów teatru jedyna sposobność ujrzenia znako* 
mitej artystki teatrów’ warszawskich p. Marji 
Malickiej, znanej dobrze publiczności toruń* 
skiej z jej dawniejszych występów gościnnych. 
Wraz z p. Malicką wystąpi p. Zbyszko Sawan. 
Bilety już do nabycia w kasie teatru.

— „Urwis- . Dziś w poniedziałek, dnia 19 
i we wtorek dnia 20 b. m. o godz. 20*tej kapi* 
ialna kcmiedja w 3 aktach B. K a ter wy p. t. 
..Urwis“, która dzięki reżyserji R. Wasilew* 
skiego i doskonałej grze p. Janiny Porębskiej 
w roli tytułowej zdobyła na dwu pierwszych 
przedstawieniach olbrzymi sukces.

Obchód „Dnia PIi§gfnego“
W ubiegłą niedzielę odbyły się, urządzone 

staraniem parafij toruńskich, obchody propa* 
gandowe na rzecz inisyj, mające na celu zas-i* 
lenie funduszów na misje.

We wszystkich świątyniach toruńskich od* 
prawione zostały uroczyste nabożeństwa z o* 
kolicznościowcmi kazaniami. W godzinach po« 
południowych odbyła się w „Ognisku“ przy ul. 
Szosa Chełmińska akademja misyjna, urządzo» 
na staraniem par. N. P. Marji. Program obej* 
mował przemówienia, deklamacje, śpiewy i t. d.

Akademję zakończono żywym obrazem.
Imponująco wypadła akademja misyjna, u« 

rządzona przez parafję św. Jakóba w sali 
„Strzelnicy“ przy ul. Przedzamcze. Nie mniej 
okazale wypadła wieczornica urządzona przez 
parafję św. Jana w „Dworze Artusa“.

Paraf ja Chrystusa Króla na Mokrem urzą* 
dziła wieczornicę w sali „Wenecja“ po połud* 
niu o godz. 14stej odbyło się przedstawienie dla 
dzieci.

O współpracę szkołg z rodzicami
E  w a l n e g o  z e b r a n i a  O i» * eK i S z H o l n e i  p r z y  g l m n a z i u m

i m ,  H o p c r n I H a
W ubiegłą niedzielę w Aub Państwowej 

gimn. im. Mikołaja Kopernika odbyło się wab 
ne zebranie opieki szkolnej. Zebranie zagaił 
wiceprezes opieki gen. Maksymowicz*Raczyń* 
ski. Po odczytaniu porządku obrad, przewód« 
niczącym zebrania wybrano d*ra Dandelskiego; 
na ławników pp. d*ra Bogocza i dsra Antonie« 
wieża. Przewodniczący zebrania oddaje głos 
p. dyrektorowi gimnazjum, który wygłosił re* 
ferat na temat „Najpilniejsze postulaty współ* 
pracy domu ze szkołą“. Referent omówił za* 
dania szkoły w zakresie nauczania i wychowa* 
nia młodzieży, wskazując na sposoby współ* 
pracy rodziców ze szkołą. Podkreślając szcze* 
golnie znaczenie obywatelskiego wychowania 
młodzieży.

Następnie wspomniał o hufcach szkolnych, 
które jako organizacje P. W. przygotowują za* 
stępy młodzieży do obrony kraju przed za* 
chłannością najgroźniejszego naszego sąsiada 
zachodniego — Niemca.

Punkt następny opiewa sprawozdanie za* 
rządu. Pierwszy zabrał głos wiceprezes gen. 
Maksyn>owicz*Raczyński, który wyjaśnił, że po 
mimo kryzysu. Opieka rozwija się bardzo 
sprawnie i jest dużą pomocą dla najbiedniej* 
szych uczniów.

W roku ub. został ufundowany sztandar 
szkolny, który został przekazany dyrekcji gim* 
nazjum. Następnie składali sprawozdanie se* 
kretarz p. Makowiak, skarbnik p. Buntkowski 
i w imieniu Komisji rewizyjnej p. Parzybok.

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi wrybrano komisję*matkę w celu u* 
stalenia nowego składu. Po przerwie 5*minu* 
towej przewodniczący zebrania odczytał skład 
nowego zarządu, który jednogłośnie został 
przez zebranych przyjęty. Skład nowego za* 
rządu podamy w następnym numerze.

Po wyczerpaniu porządku obrad przew odni* 
czący zebranie solwował.

PRZEDPŁATO •
NA NASZ BZIENNIK

przutmnfQ wszqsoj listowi 4o 25 Um. wl.

I, z e b r a n i a  k o ł a  IM IW it.
W ub. czwartek dnia 15 paźdz. odbyło się 

miesięczne zebranie koło 1. (śródmieście) Bez* 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem w 
lokalu sekretariatu koła przy ul. Żeglarskiej, 
przy udziale Zarządu koła, oraz przeszło 80 
członków.

Na wstępie zebrani uczcili przez powstanie 
pamięć tragicznie zmarłego posła ś. p. Hołów* 
ki, b. wiceprezesa klubu B. B. W. R., poczem 
prezes p. dyr. Berger wygłosił odczyt z refe* 
ratu wygłoszonego przed mikrofonem radja 
warszawskiego: „Szary człowiek w dobie wiel* 
kich kryzysów“.

Po długiej dyskusji uchwalono następujące 
rezolucje:

Zebrani apelują do wszystkich członków 
BBWR, by na wezwanie komitetu walki z bez* 
robociem chętnie oddawali swą pracę bezinte* 
resownie do dyspozycji tego komitetu.

Zebrani stoją na stanowisku, że należy 
zwolnić z zajmowanych stanowisk w wszelkich 
instytucjach emerytów o średniej emeryturze 
oraz mężatki których mężowie (cywilni lub

wojskowi) zarabiają ponad 400 zł miesięczne, 
jak również córki, których ojcowie posiadają 
dostateczne źródła dochodowe z tem, że prace 
te spełniać będą bezrobotni pracownicy urny* 
słowi.

W końcu zebrani zwrócili się z apelem do 
władz o wydanie rozporządzenia o wstrzyma* 
niu wszelkich imprez dochodowych, urządza* 
nych przez Stowarzyszenia i organizacje na 
okres do kwietnia 1932 r., któreby nie miały 
na celu przeznaczenia dochodu na rzecz bez* 
robotnych.

ł ł n c l c  t f o w a r m s i w
— Koło Toruńskie Związku Oficerów Rez. 

Rz. P. niniejszem podaje do wiadomości swo* 
ich członków, iż na miesięcznem zebraniu 
członków Koła w dniu 21 bm. w środę o godz. 
20 w sali Kasyna Urzędniczego (ul. Bydgoska 
12) wygłosi kpt. Borowy referat pt. „Lotnik 
piechoty i współpraca piechoty z lotnikiem“. 
Jednocześnie Zarząd Koła prosi o jaknajlicz* 
niejsze przybycie członków na wspomniane 
zebranie miesięczne. Zarząd.

Pokłosie niedzielne
Szara i dżdżysta od samego rana była wcaoe 

rajsza niedziela, tak jak gdyby nas chciała uka 
rać za to„ iż przez ostatni szereg dpi mogliśmy 
cieszyć się radosną, słoneczną pogodą barwnej 
jesieni. Wczoraj zdawało się, jak gdyby już 
bezpowrotnie zgasły słoneczne blaski naszej 
jesieni, jak gdyby już ostatecznie rozpoczął się 
długi sznur dni dżdżystych, zapłakanych, okres 
szarych szarug.

Drzewa utraciły już swą barwną krasę je* 
sienną. W parkach i alejach liście, które do* 
niedawna zdobiły konary drzew, pokotem za* 
słaniają drogi i ulice, skalane i zdeptane na 
brudną miazgę.

W godzinach popołudniowych przestał sią* 
pić deszcz i wypogodziło się nieco. Ulice za* 
roiły się więc szybko publicznością niedzielną, 
zażywającą spaceru. Gwarno i rojno było w 
śródmieściu. Wszędzie widać było liczne gru* 
py kolejarzy, gdyż pod znakiem ich święta 
upływał przecież dzień wczorajszy. Na Rynku 
Staromiejskim u wylotu ulicy Szewskiej groma 
dziły się tłumy przed sklepem f*my Araczew* 
ski, gdzie wydawano bezpłatne próby kawy. 
Impreza reklamowa firmy cieszyła się wielkiem 
i zasłużonem powodzeniem.

Wieczorem zapełniła się szczelnie widownia 
teatru, gdzie podczas galowego przedstawienia 
na cześć p. min. Czapskiego publiczność bawiła 
się doskonale świetną grą naszego zespołu w 
wielkiej i słonecznej komedji Katerwy „Urwis“ 
z p. Porębską na czele.

„ O b o w i a i h i  M R isa ic iliss” 
c z c i  k o i » i s i i  c« tz& n»iR a-

« w i » « * “
W poniedziałek dnia 19 bm. o godzinie 19 

w Gospodzie Cechów w Toruniu przy ul. Sir 
kienniczej wygłosi p. radca Barciszewski od> 
czyt na temat: „Obowiązki komisji egzami* 
nacyjnej dot. egzaminów' czeladniczych i mi* 
strzcwskich“.

Panów’ Starszych Cechów w Toruniu prosi 
Izba Rzemieślnicza, by członków .swych o po* 
wyżej wymienionym wykładzie uwiadomili. — 
Ze względu na ważność tematu jest pożądana 
przcdew’szystkiem obecność . wszystkich człon* 
ków komisji egzaminacyjnych z Torunia.

S e z o n  Z i m c m p  
w  © S ro d is is  IW. f .

Btozlflasa iK îeC Olter. Osr. W. F.
Rozkład zajęć Okręgowego Ośrodka W. F. 

’jest następujący:
Poniedziałek, 19 b. m.: W sali gimnazjum 

męskiego: O. P. K do O. K. i K. S. Rodź. Woj» 
skowa od godz. 18—20. Związek Strzelecki i 
„Gryf“ (żeńskie) od godz. 20—-21,45. W sal: 
szkoły Podchor. Art.: „Gryf“ od godz. 18—19; 
S. M. P. od godz. 19—21. W sali miejskiej: 
łucznictwo od godz. 17,3u—20.

Wtorek, 20 b. m. W sali gimnazjum męskie* 
go: „Gryf“ i Klub Wioślarski od godz. 18,50 
do 20*tej. Związek Strzelecki od godz. 20,15 
do godz. 22. W sali szkoły Podchor. Art.: G. 
K. S. od godz. 18—19,30 — Sokół U od godz. 
19,30—21,30.

Środa, 21 b. m. W sali gimnazjum męskie* 
go: Grupa starszych od godz. 19—21. W sali 
Szkoły Podchor. A rt: Kolejowe P. W. od godz. 
19—21. W sali miejskiej: Boks i szermierka 
od godz. 18—20; Drużyna Błękitna od godz. 20 
do godz. 22.

Udział w ćwiczeniach mogą brać wszyscy 
zgłoszeni tylko za okazaniem legitymacji, któ* 
rą wydaje kancelarja Okręgowego Ośrodka
W. F.

Czytelnia czynna jest codziennie od godzi* 
ny 18.30—21,30.

imam—^  w w iu ii—n—Minim »■ «inw iM T — m~
K o i s S f a  o p p s t o s z a l p
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Na zakończenie sezonu piłkarskiego odby* 
[y się w Toruniu na boisku miejskiem zawody 
w piłkę nożną.

Pierwszy mecz „Gryf“ juniorzy — SMP II 
$w. Jakób 2:0. Następny SMP I św. Jakób — 
Pomorzanka (Wąbrzeźno) 5:2 (3K)).

Clou zawodów to spotkanie między stale 
vywalizująeemi drużynami toruńskiemi „Gryf“ 
- -  T. K. S. 3:1 (1:1). Gryf: Trenk — Wierz* 
ehowski, Ziilke — Kusz, Jeziorski, Rutkowski, 
— Krause, Grenda, Klemens, Zdrojewski, Ziół* 
kowski. T. K. S.: Wiśniewski — Muszytowski, 
Affelt, — Arendt, Glich, Krempczyński — Spy
chalski, Wiśniewski, Kuro, Dubowski, Jędrycz* 
ka. Gra ciekawa, spokojna, fair. W pierwszej 
połowie gra równa, w drugiej przewaga Gryfu. 
Gra wszystkich zawodników dobra. Bramki 
strzelili dla Gryfu Jeziorski, Klemens, Krause, 
dla T. K. S. Kurc. Rogów (>:3. Sędzia wobec 
gry fair miał mało do pracy.

Gracz T. K. S. Jędryczka obchodzi) swój 
200 mecz; otrzymał w upominku bardzo ładny 
zegar. Gracze Gryf‘u z okazji 1 Okęcia otrzy* 
Tiali pamiątkowe żetony.

Wieczory teatralne
„Urwis“

K ro lo c B * w ił« »  w  3  d H ta c B i  
K a t e r w i j

Wznowiono jedną z bardzo miłych sztuk 
repertuaru swojskiego. Dziwne jest doprawdy 
ile zawsze w duszy polskiej tkwi prostoty 
i jak łubiana świeży powiew-wiejący z dworka 
szlacheckiego. Zdawałoby się, że młodzież 
wysportowana, wydancingowana w ciasnych 
dymnych lokalach — nowoczesnych nie zro* 
zumie ciepła, jakie wionie z bezpretensjonal* 
nych koruedyj tzw. repertuaru sielskiego. — 
Tymczasem właśnie ci młodzi reagują najle* 
piej na prosty, szczery, bezprctensjonalny 
dowcip. Jest to jakoby nawrót do przeszło* 
ści spokojnej „do tych lat sielskich, aniel* 
skich“ które niestety zna ta współczesna mło 
dzież z opowiadań babek lub powieści takich 
jak „Trędowata".

Społeczeństwo współczesne idzie za zdro* 
wym instynktem, chce odepchnąć od sieb;e 
przefilozofowane przegniłe walkami polityczne 
tni i społecznem5 współczesne niedole. Ile* j

kroć zjawi się na scenie utwór prawdziwie 
jasny, bez złośliwości, wita go oklaskami 
szczeremi i chodzi nań licznie.

Mam wielką nadzieję, że Urwis chociaż 
już wznowiony, napełni nieraz salę, a wart 
tego naprawdę tak pod względem literackim 
jak i teatralnym.

Przcdewszystkicm należy stwierdzić, że 
przedstawienie było wygotowane bez zarzutu 
ręką wytrawnego reżysera p. Wasilewskiego 
który powrócił na scenę toruńską. Witam go 
z prawdziwą radością już bowiem tą pierwszą 
sztuką dał dowód wielkiej staranności, a na* 
dewszystko kultury.

Obok reżysera sztuka zawdzięcza powo*
| dzenie przedewszystkiem koncertowej grze P- 
! Porębskiej. Znowu trafiła na rolę, która od*
i powiada jej indywidualności znakomicie. —

Wszelkie swe walory wyraziła w sposób tak
przekonywujący, żc znowu rola ta utkwi nie* 
tylko w pamięci, ale także w sercu publiczno 
ści teatralnej. Jest to artystka bezwzględnie 
niepomiernych zdolności.

Wśród reszty zespołu zawiał także dobry 
duch talentu autora i reżysera.

Bardzo <i>bry Dębowicz i Cornobis. Pan

Dębowicz dal dużo bezpośredniej prawdy ży
ciowej, p. Cornobis ścieniowany do odpowie 
dnich granic wytworności, bez gierek.

Z nowych sił najlepiej przedstawiła się p. 
Chaniecka. w miarę prosta i ciepła.

P. Mirska trafiła w ton, ale była zbytnio 
niesympatyczna, a mało komiczna.

Dwaj młodzi p. Hańcza i Kostrzyński ro*> 
bili co mogli, by dotrzymać kroku świetnej 
swej partnerce, lepiej udało się to p. Hańczy 
p. Kostrzyński jeszcze zbyt skrępowany śvm 
tłem kinkietów.

Dekoracje poprawne, chociaż dobre nasze 
znajome, pomysły akt drugi i trzeci.

Ale byłbym zapomniał, gratulacje Lep 
kowi.

Post scriptum. Na życzenie mego domo» 
wego arcopagu niewieściego mam stwierdzić' 
niniejszem dodatkowo, że p. Porębska wy*,: 
glądała ładnie. Ale tego napisać się boję, ipoj 
pierwsze dlatego, bo się nic nie znam na temi 
drugie, bo mi się p. Porębska zawsze podoba? 
(na scenie), a tego napisać przecież nie wy*j 
pada zwłaszcza na życzenie rodzoniutkiej żo* 
ny i dorosłych córek. A więc nie piszę. Na*1 
wias ubezpieczeniowy od wy.padku. S. R.
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(litr y  procesy
burmistrza m. Wejherowa przeciwko oszczercom

Czternastu oskarżonym  udowodniono winę
że wina oskarżonych nic ulega wątpliwości. 

Sąd wydaje wyrok uznając winnych prze5
Ostatnio na terenie naszego miasta roze* 

gnały ©ię wypadki, które szeroko w swoim 
eząsie komentowaliśmy na łamach „Gazety 
Morskiej“. Artykuły nasze piętnujące met»5 
4 y przyjęte przez Radę Miejską w walce z 
burmistrzem p. Bilińskim i Magistratem, de 
maskujące szkodliwą dla miasta działalność 
radnych znalazły oddźwięk w prasie opozy5 
cyjnej i mniejszościowej. Z braku argumen* 
lów nasi przeciwnicy polityczni zwykłą meto 
dą użyli kłamstw i oszczerstw skierowanych 
przeciwko p. burmistrzowi Bilińskiemu.

Na te i inue oszczerstwa odpowiedział 
p. burmistrz Biliński wytoczeniem oszczer 

eom procesów o obrazę czci.
N\ szystkic cztery rozprawy wyznaczono 

na piątek ub. tygodnia w Sądzie Grodzkim.
Sądził p. sędzia Guzy.
i\ mcc. Biliński występował jako oskarż 

życiel cywilny w towarzystwie p. mec. dr. 
Manissaly'ego.

Rozprawa przeciwko reduktorowi „Słowa 
Pomorskiego" Liszczowi o obrazę czci w jed5 
nym z artykułów traktujących o działalności 
p. burmistrza Bilińskiego nic doszła do skut 
ku wskutek aresztowania Piszczą w Toruniu 
za działalność antypaństwową.

Jako pierwszy stanął przed sądem kupiec 
z Redy niejaki Antoni Mazurowski z obrońcą 
adwokatem Zawodnym.

Mazurowski próbował w swoim czasie zwo 
lau w Wejherowie zebranie Tow. Powst. i 
Wojaków celem rozbicia jedności Wojaków 
Odstraszyły go jednak niezbędne do zwoła* 
nia zebrunia formalności oraz niezłomna po* 
stawa Towarzystwa i na pismo p. burmistrza 
Bilińskiego wyjaśniające co należy zrobić aby 
uzyskać zezwolenie władz na zwołanie ze* 
brania odpowiedział listem zredagowanym w 
ubraźliwym tonie wyrażając się m. in. że w 
Polsce „bandyci publiczni są chronieni opie* 
ką władz“.

Pismem tern uczuł się obrażony p. burm. 
Biliński jako urzędnik i jako osoba prywatna 
Oskarżenie wnosił jednocześnie prokurator.

Mazurowski przyznał się do autorstwa li* 
stu i mimo wywodów obrońcy został skazany 
z par. ¡85, 6, 7, kk. z oskarżenia prokuratora 
na 200 złotych kary z zamianą w razie nie* 
ściągalności na więzienie licząc 1 dzień za 
każde 20 złotych, koszta sądowe w wysokości 
20 zł. i koszta postępowania karnego. Oskar* 
żenie prywatne Sąd pozostawił bez rozpoz* 
nania.

Przedmiotem drugiej rozprawy był arty* 
kuł radnego Niemca Juljusza Bradtkego w 
„Pommcrcllcr Tagcblatt“ znany naszym czy* 
telnikom z poprzednich artykułów „Gazety 
Morskitj.“

Bradtke przyznaje się do autorstwa arty* 
kułu twierdzi jednak, żc nikogo tiic miał za* 
miaru nim obrażać. Obrońca Bradtkego ad* 
wokat Plócicniak próbuje dowieść, żc p. bur 
mistrz Biliński działał na szkodę miasta. W 
toku postępowania obrona i oskarżyciel sta* 
wiają szereg wniosków, które sąd odrzuca 
następuje tylko odczytanie artykułów „Pom* 
mcrcller Tagcblatt“ i „Gazety Morskiej.“

Po przemówieniach stron p. sędzia Guzy 
wydaje wyrok mocą którego Bradtke zostaje 
ukarany z par. 185, 6, 7 kk. na 300 zl. kary 
z zamianą w razie nieściągalności na więzie
nie licząc 1 dzień za każde 20 zl. oraz 30 zl. 
opłat sądowych i koszta postępowania kan 
nego.

Trudno pominąć milczeniem fakt, żc Bradt 
ke w ostatuicm słowie wyrażał się m. in. iż 
urodził się „tu w Niemczech“ to ma znaczyć 
w Wejherowie!

Największą sensację wywołała ostatnia 
rozprawa przeciwko 13 radnym miejskim — 
którzy we wniosku wyrażającym votum nic* 
ufności p. burm. Bilińskiemu dopuścili się po*

spolitej zniewagi na piśmie. Oskarżonych bio 
ni mec. Płócieniak.

Wszyscy przyznają się że wniosek podpi* 
sali niektórzy jednak twierdzą, żc nie czytali 
go, drudzy oświadczają, że jakkolwiek pod*
pisali wniosek w całości akceptowali tylko 
część zarzutów w nim zawartych. Przewodni* 
czący Rady natomiast oświadcza, żc nie pod* 
pisał wniosku a tylko odczytał go (jak wia* 
damo na jawnem posiedzeniu!)

Char akt erysiycznem jest, że żaden z oskur 
żonych nie przyznaje się do autorstwa wniosku 
(tchórzostwo, brak odwagi cywilnej!).

Obrońca znów usiłuje dowieść w nużących 
wywodach o szkodliwej gospodarce p. hurm. 
Bilińskiego, co jednak nie wywiera żadnego 
efektu nawet na tłumie zebranej galcrji cic* 
kawych.

P. mcc. Biliński operując faktami tak do* 
kładnie przedstawił sytuację na terenie walk 
pomiędzy Radą Miejską a Magistratem i tak 
trafnie scharakteryzował obecną Radę i jej 
wysiłki do poniżenia jego w opihji publicznej 
jedynie dlatego żc da.ży do oczyszczenia kor 
poracyj miejskich zc szkodliwych jednostek,

Bohaterką dnia w Chojnicach jest obe
cnie niejaka pani Rożkowa, żona miej
scowego kolejarza, która zdobyła się na 
bohaterski, pełen poświęcenia czyn. Z na
rażeniem własnego życia w yrw ała ona z 
pod kopyt koni 3-letnie dziecko, ratując je 
przed okrutną, a pewną śmiercią.

Na ulicy Nowe Miasto w  Chojnicach 
3-letnie dziecko, bawiące się na tiUcy, do
stało się w niewytłumaczony dotąd spo
sób pod kopyta koni wozu wojskowego. 
K rzyk dziecka zwrócił uwagę na wypadek 
pani Rożek, która bez namysłu pospieszy
ła z pomocą. Nie dbając o  własne bezpie-

Policja inowrocławska ujęła 60 letniego 
Franciszka Jaworskiego bez stałego miejsca 
zamieszkania za to że w ub. piątek dokonał 
gwałtu na 10 letniej umysłowo upośledzonej 
dziewczynce Helenie Królewicz z ul. Wiktos 
ryjka 10.

Jaworski zwabił dziewczynkę na szosę, —• 
gdzie pod Trzaskami dokonał gwałtu.

Błądzącą dziewczynę odnaleziono w Trza*

— Ważne dla rozwoju miasta uchwały Ra 
dy Miejskiej. W ub. piątek odbyło się pasie* 
dzenic Rady Miejskiej przy udziale 14 rad* 
nych i 2 członków Magistratu. Sprawozdanie 
z rewizji kasy kancelaryjnej za wrzesień od* 
czytał r. 1 Illdcbrandt. Następnie uchwalono 
na wniosek r. Szcczmańskicgo większością 
głosów nazwać ulicę od poczty w kierunku 
hali balonowej „ulicą Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego“ oraz przyległy park tern samom 
mianem. Z dyskusji wynikało, że istnieją ten 
dcncjc powiększenia parku. Byłoby to bar* 
czo wskazanem, gdyż w Podgórzu nie ma 
miejsca gdzieby można bez narażenia się na 
kurz itp. spędzić wolne chwile. Wnioski o 
przydział parcel i stawek zatwierzono po my* 
śli wniosku Magistratu. Pewne sprawy podat* 
ko.wc przekazano do komisji podatkowej.

Zatwierdzono wreszcie definitywni© cmc* 
ryturę p.Weberowcj. Przyjęto pozatem regu*

kroczenia par. 185 i lSu kk.: Małachowskiego 
Rolhieckiogc. Mutilera (karanego już za znie 
wagę); Bradtkego, Poldkeitu, Kluwikouskiego 
Reszkego (karanego więzieniem za opilstwo), 
Stróżyńskiego (karanego za zajście z pollcji/j 
Dąbrowskiego, Gielaszewskiego, Pawłowskie; 
go, Glocka i Magnusa (przeciwko któremu 
wniesiono niedawno sprawę o krzywoprzysię 
stwo) i skazuje każdego na 100 zl. kary z za* 
mianą na 1 dzień więzienia za każde 10 zł. 
opłaty sądowe po 10 zł. i koszta postępowania 
karnego,

Rozprawy trwały 6 godzin. Wszyscy oskar 
żeni wnieśli apelację.

Niezadowolenie z wyroku Sądu ujawniło 
się po wyjściu skazanych z sali w niestosow 
nych pod adresem sądu uwagach.

Miedzy in. jeden zc skazanych (którego 
nazwiskiem służymy każdej chwili) odezwał 
się „To nic sąd —  to automat“.

Czyżby za mało jeszcze mieli kompromi*

czeństwo, rzuciła się pod konie i wydarła 
dziecko z objęć pewnej śmiercŁ Dziecko,
odrzucone przez bohaterską kobietę z pod 
kopyt koni na ulicę, w yszło z wypadku 
bez szwanku. Natomiast odważna niewia 
sta uderzona silnie kopytem konia w  gło
wę, odniosła dość ciężką silnie krwawiącą 
ranę, tak iż musiano w ezw ać pomocy le 
karskiej. Lekarz stwierdził, uszkodzenie 
czaszki, ośw iadczył jednak, iż rana nie bu
dzi poważniejszych obaw.

Bohaterski czyn pan' Rożek jest w 
Chojnicach tematem dnia i zyskał sobie 
ogólne uznanie całego obywatelstwa.

skach, skąd ją przekazano rodzicom >
Jak się dowiadujemy, w sprawie tej zgła* 

szają się do policji świadkowie którzy skła* 
dają. zeznania bardzo obciążające dla zbrod* 
niarza. Jaworski po przeprowadzeniu d o  
chodzeń zostanie odstawiony do dyspozyoji 
sędziego śledczego i wkrótce stanie przed 
obliczem sprawiedliwości.

lamin targów wielkich. Sprawę urządzenia no 
wego cmentarza odłożono do następnego po* 
siedzenia. Projektuje się go urządzić na 4 mor 
gowym placu za gazownią tam, gdzie miało 
być zbudowane boisko i strzelnica.

Ważne dla mieszkańców Podgórza jest dąż 
ność wzmocnienia zaufania jedynej instytu* 
cji finansowej mianowicie Komunalnej Kasy 
Oszczędności celem powiększenia «obrotów. 
Rada Miejska uchwaliła oddać KKO. bez* 
zwrotną dotację 25000 zł. i zatwierdziła pod 
wyższenic kapitału zakładowego do 30000 zł.
Upoważniono pozatem Kasę do zaciągania 

pożyczek na podstawie zezwolenia Min. Skar 
bu. — Bardzo przykre wrażenie zrobiła dc* 
cyzja Magistratu toruńskiego., który odmówił 
elektryfikacji Podgórza, mimo żc miał ku te* 
mu prawo. Magistrat rozpocznie pertrakta* 
ejc z Gródkiem. Może to oświeci głowy to* 
ruńskie.

Chełmża
— Śmierć dziecka w ukropie kawy. W

Chełmży wydarzył sic w rodzinie Sarneckich 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padło 4 
letnie dziecko. Kiedy rano po ugotowaniu 
większej ilości kawy, kociołek w kuchni po* 
stawiono na ziemi, 4*letnie dziecko w chwili, 
kiedy samo zostało w kuchni, zajrzało z cie* 
kawości do naczynia, straciło równowagę i 
wpadło do wrzącego ukropu kawy,. Dziecko 
odniosło tak silne oparzenia, iż po kilku 
godzinach w strasznych boleściach zmarło w 
szpitalu. Okropną śmierć dziecka spowodo* 
walo niedbalstwo rodziców.

— Zbiegowisko na Rynku. W dn. Kl-go brn. 
w godzinach wieczorowych rozeszła się pogło
ska, iż autodorożka p. Buskiego z Chełmży mia
ła przejechać niejakiego Kowalskiego. Zebraua 
gawiedź uliczna, przeważnie koledzy owego Ko
walskiego, pod przewodnictwem Zelmańskiego 
zaatakowali przejeżdżający samochód Suskiego, 
przyczeui potłuczono szyby. Policja interryenjo- 
wała i sprawców awantury zatrzymano w 
areszcie.

—  Amator słodyczy. Niewykryty amator sło
dyczy Zakradł się do składu kupca Guczalskicgo 
przy ul. Kościuszki, skąd skradł kilka tabliczek 
czekolady, oraz kilka funtów sera.

—  Kradzież garderoby. W źajączkowie z 
mieszkania rolnika Kafary nie wy kryci sprawcy 
skradli pewną ilość garderoby, wartości około 
1000 zł. Kradzieży dokonano w niewyjaśniony 
sposób w biały dzień, w czasie nieobecności do
mowników, którzy byli zatrudnieni podówczas 
kopaniem kartofli ńa odległem pęki. *■

M a r i a ż u
—  Konferencje nauczycielskie. W  ubiegłym

tygodniu w naszym powiecie zoetaiy zakon* 
czone pierwsze miesięczne rejonowe konfereo* 
cje nauczycielskie, które prowadził tutejszy 
inspektor p. Karol Janowski.

—  Konferencja rodzicielska. Dnia 12 bm
0 godzinie 8 wieczorem w tutejszej szkole od* 
była się rodzicielska konferencja na której po* 
ruszane były ważne i aktualne zagadnienia wy* 
chowawcze.

—  Założenie Zw. Strzeleckiego. Ubiegłej 
niedzieli w wiosce naszej zoetało założone 
towarzystwo Związku Strzeleckiego. Po rzt> 
czowcj dyskusji, jaka rozwinęła się pomiędzy 
zebranymi, a pow. kom. kpt. Jabłońskim, •— 
przystąpiono gremialnie do Związku. W skład 
Związku weszli poważni obywatele, którym 
leży na sercu dobro Rzeczypospolitej i obro* 
na naszych granic.

— K. K. O. we własnym gmachu. Tutejsza 
Komunalna Kasa Oszczędności zakupiła gmach 
od p. Witosławskiego za aumę 50 tya. złotych
1 w tych dniach ma przystąpić do odpowied* 
niego przebudowania wnętrz na biura, by z 
Nowym Rokiem rozpocząć urzędowanie w 
własnym gmachu.

Kościerzyna
—  Kaszubska Spółdzielnia Wydawnicza — 

W poniedziałek dnia 12 bm. odbyło się ze* 
branie konstytucyjne mającej powstać w naj 
bliższych tygodniach Kaazóbskiej Spółdzielni 
Wydawniczej na którem wybrano Radę Nad* 
zorczą w nast. składzie: pp. Bonin Alfons, 
Cichy Stanisław, Chrzan Bronisław Dorni* 
nierski Wiktor, Gąsowski Mikołaj próf., — 
Kahl Mieczysław, Lass Rudolf, Szkodowśki 
Alojzy, Świcczkowski Teodor, Zbąski Mie* 
czysta w.

Starogard
—  Śmierć pod kołami wozu. Onegdaj zwo* 

ził 19 letni Wacław Biclaszcwski kartofle, sie* 
dząc na heli (karabonic), na której były wsta* 
wionę „okładziny“. Nieszczęście chciało, że 
przednia okładzina się zsunęła, a on spadł pod 
koła, które przeszły mu przez brzuch. Biedny 
chłopak doznał tak ciężkich obrażeń we w* 
nętrznych, żc pomimo natychmiastowej opie* 
ki lekarskiej zmarł jeszcze w ciągu nocy.

Pod GDYNIA
przy Macilkol(I.Bunt|a-Zać6i,c

PARCELE
ISUDDWLANE

8oo r»2 i więcej już od i ,— zi. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 mz a 60 gr. nu. na dogodnych  

w arunkach

n o  s p r z e d a ć .
K. Kosche, Rumia reor*Hi

PR ZE TA R G  PR ZYM U SO W Y
Doia 20 bm. o godz. 12-tej sprzedam na składnicy 

firmy Hardwig ul. Dworcowa 54 za natychmiastową 
zapłatą: biurko i fotel, kanapę pluszową, stół mały 
okrągły 4 nogi, 2 fotele drewniane i kanapę, 4 małe 
stoliczki, 1 obraz, szafę z lustrem, jedno biurko wi
klinowe, jeden dywan kokosowy, jedną garderobę, je
den regalik wiklinowy, jedną lampę elektryczną, 1 

kanapę, 2 obrazy w żółtej ramie, lustro z konsolką, 
1 bieliżniarkę, 1 leżankę, jedną umywalkę z płytą mar
murową, 1 lampę elektryczna wiszącą, sicdmiopalniko- 
wą, 1 maszynę do szycia, 1 obraz malowany ręcznie 
bez ramy, 1 zegarek złoty z 3-ma kopertami, 1 zegarek 
złoty męski na rękę z 1 złotą kopertą, 1 aparat foto
graficzny, 1 parabellum, 1 browning, kapę samocho
dową na głowę, ubranie smokingowe, palto, męskie 
rękawiczki i chusteczkę. Uzyskujący przybicie na 
broń winien się wykazać zezwoleniem na noszenie 
broni.

(—) Kuch uz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

nam
do oddania psa — praw
dziwy Dog niemiecki — 
bardzo ostry —  wysoki 90 
cm. tresowany — prawdzi
wy obrońca, A dres wskaże 
Administracja Dnia Pomor- 
skiegT Toruń. 1703

j Trzypiętrowy

dom

Przysposabiam do egzamt* 
nów, udzielam szybko grun
townie za 15 zł. miesięcznic

lekcfi:
rancuskiego, angielskiego, 
niemieckiego, tiry na forte* 
panie. Adamska, Sukien* 
nicza 4, 1JL. 383

w Bydgoszczy dochód x 1000 
cena 85000. Dwupiętrowy 
dochód 55oo cena 47000 
Wiele innych okazyjnie 
sprzeda Biuro „EMERYT“ 
Bydgoszcz, Marszałka po* 
cha 10. 1732

Pokój
2  u j r z p n a n i E i t )

może być na 2 opoby, tam* 
że wydaje się obiady. ku> 
chuia warszawska. Wejhe*

ul k ncoiiiwrl' i / nm

Pracownio
cholewek

Wykonuje się prace wszci* 
kiego rodzaju, wchodzące 
w zakres cholcwkarski

h a r e m u * «  17°7
Toruń, Szewska 21.

Pani
wykształcona, inteligentna 
gospodarna obejmie zarząd 
domu, zaopiekuje się dzie» 
ćmi, pomoże w biurze i w 
nauce. Łaskawe zgłoszenia 
do Dnia Pomorskiego Toruń 

Szeroka 11 L. 1387.

tacji?

Bohaterski czyn kobiety
W yrw ała dziecko z pod kopyf koni, sama od

nosząc ciężkie ran y

Zwierzę w ludzkient ciele

P O D G O R Z
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ŚWIATOWID Łokomoiuwa nr. 2329
Dziś i dni następne! W  roli glówn: L O l)  C l i 1* C'

DŹW IĘKO W E KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne!

II*gi arcydźwiękowicc czeski lepszy od „C. K. Feldmarszałka“ p.t
,,On a Jego siostra“

W roł główn król wesołków niezrówn. VLASTA BURIAN 
i ANN Y ONDRA. Ponadto doskonałe dodatki.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 20 października o 11 sprzedaje a sped. Są

deckiego przymasowem przetargiem za gotówką: 198 
par bucików różnych, 2 zegarki, o 14 w Rodaka u 
Weinbergowej: 3 świnie; o 19 w Podgórza, aa Rynka; 
53 serwisy, 5 garniturów kuchennych, maty, półmiski; 
o 15,30 w Podgórza przy Puławskiego 42; maszynę do 
szycia, krzesła, gramofon, lastro z podstawką, szafę, 
kanapę, stół kwietniki.

(—) Bartkowiak komornik sądowy Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 20 października o godz. 11 sprzedawać będę

R o ip s u flO m g  sprzedaż
naszego za wyśm ienite uznanego piwa 

dubeltow ego

Koźlak (Bok)
Browar Huntcrsztyn Sp. Akc.

O r u c i z t o o z .

« spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów
kę; radjoaparat, szafy, zegar, kredensy, kanap 
obrazy, figury, garnitur koszykowy, krzesła, lampy,
biurko, listwy pozłacane, 100 drągów sosnowych i in
ne przedmioty; o 13 przy Grudziądzkiej 117 beczki, 
bntelkt do wina, przybory i maszyny do wyrobu win 
i inne przedmioty,

(—) Rzymyszłriewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 20 października 1931 r. o godz. 11 przed po

łudniem sprzedawać będę n Sądeckiego najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: 2 kanapy, 2 biurka, 
lustro, fotele, stolik, młynek, maszynę do pisania, 2 
dywany, kasę ogniotrwałą, dywaniki, materjał bielt- 
zniany i maszynę do gięcia blachy.
(—) Kozak, komornik sądowy w Toruniu Kościuszki 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 20 p< śdziernika 1931 r. o godz. 11 przed po

łudniem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za 
gotówkę; biurko, iotel, 2 szafy białe, stół, lustro, urzą
dzenie pokojn stołowego, bufet, kredens, 6 krzeseł, 
kanapę, obrazy, lampę elektr., maszynę do pisania, 
szafę ogniotrwałą, 100 paszek konserw, 400 butelek 
wina, 18 płaszczy męskich.

(—) Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 22 października 1931 r. o godz. 10 przed po

łudniem sprzedawać będę w drodze przymusowej naj
więcej dającemu ze natychmiastową gotówkę u p. Fran
ciszka i Małgorzaty Kaszubowskich w Twardej Górze 
powiat Ś wiecie: następujące przedmioty; 1 kompl. po
kój jadalny (bufet, kredens, stół rozsuwany, 6 krzeseł, 
2 dywany), 1 biurko, 2 kanapy, 2 fotele, 1 bryczkę, 
l irrtje, 2 zegary ścienne, 10 świń około 12 ctr., 5 war
chlaków, 3 maciory.

(—) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 października 1931 r. o godz. 12 u spedy

tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: kre
dens, biurko, leżankę, umywalkę, garnitur klubowy, 
zegary, obraz, srmochód ciężarowy, urządzenie skle
powe, mydło, maszynę do szycia, bufety, bielizniarkę, 
wóz, wino, kawę słodową, szafę, firany, kanapę, sto
jak do kwiatów.

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

PIW O OKOCIMSKIE
w butelkach i S y fo n a c h  oraz 
piwo drozdowskie i pil zeń?  kie  

1725 oryginalne poleca H R D H n i

W L NOWAK, Reor. Brow. 1 kocim
B y d g o sz c z , Jackowskiego 4/6 teł. 150

N O G I
w i e p r z o w e
z kapustą i purc 

poleca 907

„HUNGARJA"
Toruń, Prosta 15/17.

SHŁWntBU
w e W rzeszczu (Langiuhr) 
prosi o oferty na wykona* 
nie mebli, pokoi jadalnych 
i sypialnych. Oferty pod 
adresem FkODefelfdata»

Bflursclifelclcr
Gdańsk. LangfuhriHaupt* 

strasse 43- , Teł. 413 u
1667

mmmmmm
Jedyna

pasła

J&dlkkm
^  konserwuje w idealny 
^  sposób emalję zębów,

oraz nadaje im ^  
^  świeżą białość. ^

s  Lab.nH O S Iir g
^  P o zn a ń  J

mieszkanie
2 pokojowe do wynajęcia, 
GdańskAYrzeszcz, Wester« 
zeilc 96. 1681

PŁAC
z zabudowaniami,obszer* 
ny, szopy, remizy i staj* 
nie, do tego kantor z po* 
łączeniem telcf. i miesz
kanie 2 pokoje i kuch* 
nią z powodu wyjazdu 
dotychczasowego właści* 
cielą, natychmiast ko* 
rzystnie do wydzierża* 
wieuia Położenie, cen* 
trum handlowe miasta 
Inowrocławia. Nadaje 
się na przedsiębiorstwo 
budowlane, handel ma* 
terjałów opałowych, han* 
dcl zboża, lub też skład 
maszyn roln. Spieszne 
znoszenia po ważnych re*

flektantów przyjmuje
J. H ora lcw ski

Inowrocław, ul. Łucjana 2

Elektronu
prawic nowy sprzedam lub 
zamienię na broń myśliw* 
ską. Brzeziński, Klonowi* 
cza 22— 6.

P o p l c r a i c i i c :  
s w s g o !

Idźcie po

MEBLE
do

Leona Muli
O d a ń s k

¡ » r e i i e a s s e  4 2 .
Tam kupicie wszelkie* 
go rodzaju m c O l t  
i wyścielane [Polster* 
sachen] na d o g o d 
nych w arunkach  

spłaty, 14*4

TANIO!
Skarpetki

PoAc7«»cliy
męskie

b o g a t y  w y b ó r
Getry w e łn ia n e

8.
Toruft

28 ul. Żeglarska 28

Lalki
wszelkiego rodzaiu reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko* 
pemika 24 I p. 1x87

Materace
sprężynowe wykonuje po 
cenach tabrycznych 

Józef S o b k  e w lc z  
Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły, 1735

Czyszczenie.
Reparacje przeróbki wszel* 
kie i garderoby naj&kurat* 
niej najtaniej „Ekonomja“ 
Bydgoszcz, ul. Dr, Emila 
Warmińskiego 10. 478

Ulllto T0R0ISSK1EG0
W ponied*-, dnia 19 bm. 

o godz. 20-tej
„ U R W I V 1

Krotocbwila w 3 aktach 
Koterwy.

We wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 20.tej 
,.V4WISM

Krotochwila w 3 akt. 
B Koterwy.

W środę, dnia 21 bm. 
o godz. 20*tej 

Gościnny występ
iladckkf

h

„ T  R  a o * ‘
Komcdja w 3 aktach 

Lenca.
Legitymacje zniżkowe 

35 proc.

W czwartek, dn. 23 bm. 
o godz. 30stej
„ W tt W .S “

Krotochwila w 3 aktach 
B Koterwy.

W piątek, dn. 23 bm, 
teatr nieczynny

Z G R U D Z I Ą D Z U
PRZETARG PRZYMUSOWY

We wtorek, dnia 20 października br. o godzinie 
14 sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Łasinie: szalkę składową oszkloną, 3 wanny cynkowe, 
10 podlewaczek ogrodowych, skrzynkę cynkową 
(chłodnik), windę ślnsarską i urządzenie do bicia stu
dni. Zbiórka reflektantów na Rynku.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA 
odbędzie się dnia 22 bm. o godzinie 9-tej przedpo
łudniem w Bursztynowie, Sprzedawać się będzie naj
więcej dającemu za gotówkę: 1 wirówkę, młóckarkę,
1 centryfugę, 3 warchlaki, 2 jałówki, 2 byczki, 6 krów, 
-biory z 124 mórg pszenicy, z 60 mórg żyta, z 24 mórg 
jęczmienia i 23 mórg owsa. Zbiórka licytantów przed 
sołectwem w Bursztynowie. Następnie o godzinie 
12-tej w południe u rolnika Rosady w Białobłotach 
sprzedawać się będzie 2 cielaki i 3 warchlaki. Nato
miast o godzinie 14-tej w Bliźnie sprzedawać się bę
dzie zbiory z 1 morga pszenicy, 1 krowę, 7 jałówek,
2 stadniki, 4 cielaki, 1 źrebaka. Zbiórka licytantów 
przed gospodarstwem p. Zettlera w Bliźnie.

Egzekutor powiała grudziądzkiego.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 20 października 1931 r, sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego więcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę: w Grudziądzu 
o godz. 9-tej w biurze moim przy ul. Koszarowej 29: 
farbki, papier Ustowy, 1 płaszcz zimowy męski.

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 20 października 1931 r. sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę: w Polskiem Stwolnie u pana 
Meunickiego o godz. 12-tej: 400 ctr. pszenicy w sło
mie, 200 ctr. jęczmienia w słomie, 200 ctr. owsa w sło
mie; w Górnej Grupie u pana Hulaszewskiego o godz. 
14,00: 3 warchlaki, 18 ctr. żyta w słomie, 1 kierat 
(maneż).

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 20 października sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego za gotówkę najwię
cej dającemu w Szynwaliźnie u p. Wójciaka: 30 mórg 
pszenicy w słomie; w Wymysłowic u p. Wojnowskie- 
go; 1 pianino; w Mazankach n p. Rozwadowskiego: 
16 krów, około 220 ctr. pszenicy w słomie; w Radzy
nie wieś u p. Mondrzejewskiego: około 70 ctr. żyta, 
i 40 ctr. pszenicy w słomie. Zbiórka reflektantów o 
godzinie 9-tej przed hotelem.
—) T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
We wtorek, dnia 20 października 1931 r. sprze

dawać się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych 
Grudziądz więcej dającemu za gotówkę: w Małem 

Tarpnie o godz. 10-tej w Cegielni: 20.000 cegieł I. kla
sy; w Mokrem o godz. 12-tej przed szkołą: 1 krowę 
i 1 jałowicę.

Egzekutor Kasy Chorych w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 19 października 1931 r. sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj
więcej dającemu za gotówkę o godz. 10-tej przy uL 
Młyńskiej 4: 1 bibljotekę; o godz. 10,30 przy ul. Mało- 
Młyńskiej 4: 1 wózek ręczny; o godz. 11-tej przy uL 
Chełmińskiej 54: bufet i kredens; o godz. 11,30 przy 
ul. Św. Wojciecha 24: lustro z podstawą; o godz. 12-tej 
przy ul. Herzfelda 6: fortepian, patefon, 2 kanapy, bu
fet, stół i maszynę do szycia.

(—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądza.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
odbędzie się dnia 22 października br. o godzinie 8,45 
przed południem w Świerkocinie. Sprzedawać się bę
dzie najwięcej dającemu za gotówkę: 120 kg. sera. 
Zbiórka licytantów przed mleczarnią w Świerkocinie.
0  godzinie 9,45 sprzedawać się będzie w Lisichkątach 
u p. Bendta: 1 żniwiarkę i 1 jałówkę; o godzinie 12-tej 
a p. Lipińskiego w W. Wełczu: 1 zegar i 1 szafo- 
nierkę; o godzinie 14-tej w Dusocinie: 2 kanapy, 2 po
wozy kryte, 1 poiowiec, 1 sanie wyjazdowe, 2 fuzje,
1 lornetkę, 2 szafy do ubrań, 1 aparat radjowy, 30 ro
gów (jel); 1 biurko, 1 stół, 2 lustra, 1 regulator, 1 sztu- 
cer, 2 krowy, 4 świnie, 1 prosiaka, 1 siewnik, zbiory 
z 8 mórg żyta, z 2 mórg pszenicy i 10 mórg jęczmienia. 
Zbiórka licytantów przed karczmą p. Mroczyńskiego 
w Dusocinie.

Egzekutor powiatowy powiała grudziądzkiego.

Silili
bieliznę, robię ręczne me» 
reźki, przyjmuję reparacje 
tanio. Gr 371

Grudziądz, Ogrodowa 33* 
1501 III. prawo.

Prawdziwa 
okaz ta!

Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/34 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy* 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy, szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebł. i że* 
lazne, rowery damskię i mę* 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318

Sklep Okazyjny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 33.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego -----------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
„Dzień Kujawski** na mieś. listopad 1931 r. i proszę należność — 
Z I. 3,39 pobrać przez listowego

imię i nazwisko................... ................. ■->■■■ ...................... ................................

Miejscowość ■■ — - Poczta
Kwil. poc/low y

Odbiór kwoty Z I. 3.39 tytułem prenumeraty*) „Dzień Pomorski**, 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, Dzień Byd
goski**, „Dzień Kujawski** na mieś. listopad 1931 r- potwierdzam.

dnia.
1 Niestosowne przekreślić.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztow ego__________ ,
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski**, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
„Dzień Kujawski**, na m. listopad i grudzień 1931 r. i proszę należność 
— Z I. 6.78 pobrać przez listowego.

I mię i nazwisko. 

Miejscowość — Poczta.
Kwi i pocztowo

Odbiór 1 woty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski*' 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Ł»yd- 
goski**, „Dzień Kujawski“ na m. listopad i grudzień 1931 r. potwierdzam.

dnia.
*) Niestosowne przekreślić,

Ł d
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£ c l e £ r a r a i f t ?

Z  o s t o t o ie l  ŁSiwili

Wielkie manifestacje lililerowcfiw
zakończyły się kmawemi walkami z poiicia
(c) Berlin, 19. 10. (T. wł.) Wczoraj w Brum 

iwiku odbyt się wielki zjazd hitlerowców, w 
którym wzięło udział około 100.000 OSÓB.

Berlin, 19. 10. (PAT) Manifestacje hitlerow* 
ców zakończyły się wielką defiladą oddziałów 
przed Hitlerem, znajdującym się w towarzy* 
stwie swego sztabu.

PRZEMARSZ TRWAŁ SZEŚĆ I PÓŁ 
GODZINY. Ilość uczestników defilady obli* 
czają na 100.000. Na czele pochodu kroczył 
w pełnem uzbrojeniu połowy oddział hitlerow* 
ców ze Śląska, za nim maszerowały oddziały 
szturmowe z zagłębia Ruhry, Nadrenji, Sakso* 
nji, niemieckiego Śląska i Berlina. W mamie* 
stacji uczestniczyły organizacje t. z\v. młodzie* 
ży hitlerowskiej oraz KOMPANJA AUTO* 
MOBILÓW Z 5000 SAMOCHODÓW. Poraź 
pierwszy wystąpiła również nowo utworzona 
eskadra lotnicza narodowych socjalistów. W 
czasie defilady krążyło nad miastem SZEŚĆ 
SAMOLOTÓW, OPATRZONYCH ZNAKA* 
Ml HACKENKREUZOWSKIEMI.

Już w ciągu nocy poprzedzającej żjazd wy* 
wiązały się KRWAWE STARCIA POMIĘ. 
DZY HITLEROWCAMI I ROBOTNIKAMI. 
Jednego z  robotników' zasztyletowali członko* 
wie oddziałów szturmowych Hitlera.

W ciągu dnia nadeszły dalsze alarmujące 
wiadomości o walkach ulicznych między hitle
rowcami a ludnością robotniczą. Oddziały 
szturmowe hitlerowców, wyparte przez policję 
ustawiły barykady wpoprzek ulic, ostrzcliwując 
okoliczne domy. Blok domów w dzielnicy ro* 
botniczcj otoczyli kordonem uzbrojeni hitle* 
rowcy, którzy otworzyli regularny ogień. PO*

Honlerencfa inform ac.
w S adzie  N a iw y źs zu m

Warszawa, 19. 10. (1'AT.). W niedzielę, dn. 
18 bin. odbyła się w sali posiedzeń Izby Karnej 
8;jdu Najwyższego pierwsza konferencja infor
macyjna, urządzona staraniem stałej delegacji
irzeszeń i instytucyj prawniczych ltzplitej Pol
skiej. Konferencję zagaił sekretarz generalny 
stałej delegacji sędzia ¡Sądu Najwyższego prof. 
Ir. Stanisław Rappaport.

Zkolci jako przewodniczący zebrania prof. 
Rappaport udzielił głosu sędziemu Sądu Naj
wyższego prof. Januszowi Jamonttowi, byłemu 
przewodniczącemu stałej delegacji, członkowi ko
misji kodyfikacyjnej, który wygłosił odczyt O 
projekcie polskiego kodeksu karnego.

Strzelcy maszeruly...
Ostrzeszów, 19. 10- (PAT.)* Pod protekto

ratem p. wojewody poznańskiego, J. E. ks. bis- 
Aupa Baudurskicgo i dowódcy O. lv. generała 
Dzierżanowskiego odbyło się tu dziś uroczyste 
poświęcenie sztandaru Związku Strzeleckiego 
obwodu Ostrzeszów. Aktu poświęcenia doko
nał ks. proboszcz Kucharski przy udziale 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych.

ftrew
na sali resiauracyinef
Traćkczity  e p ilo g  §p rzeczh l

W nocy z soboty na niedzielę, na 
zabawie tanecznej w restauracji w 
Lawinie pow. świeckiego pomiędzy 
nauczycielem Senicą, a mieszkańcem 
tej wioski Daligą powstała sprzeczka, 
w czasie której ten ostatni dobył z 
kieszeni rewolweru i kilkoma strza* 
łami położył nauczyciela Senicę truś 
pern. Zabójcę aresztowano i osadzo* 
no w więzieniu.

ŁISG p o b ił  N apzzAfl
Łódź, 19. 10. (PAT). W meczu rewanżo

wym o wejście do Ligi ŁTSG odniosła niespo
dziewane zwycięstwo nad śląskim Naprzodem, 
bijąc go 4;1 (2:0).

LICJA WPROWADZIŁA DO AKCJI TAN: 
KI. Ilość ciężko rannych obliczają na 69, lżej 
rannych jest dkoło 100 osób. Mówią także o 
zabitych.

Powagę sytuacji ilustruje telegram, otrzyma* 
ny przez ministra Groencra od partji socjal*

demokratycznej w Ęrunświku. Brzmi on: 
W Brunświku rozgorzała walka uliczna. W iele 
rannych leży w szpitalu. Walczący hitlerowcy 
zrywają bruk na ulicach. Rząd brunświcki mi* 
mo wysiłków policji nie może utrzymać po* 
rządku i bezpieczeństwa.

Hale szelmy z Bremy i wielki szelma
z liarziHsrfga

„Der Abend“ pisze p. t. „Małe szelmy z 
Bremy i wielki szelma z Harzburga“, że ua po
czątku września w Bremie doszło do runu na 
kasy oszczędnościowe i cztery osoby, którym 
udowodniono szerzenie pogłosek o tych kasach, 
zostały sądownie surowo ukarane, chociaż wy
kazały, że nie działały w złej wierze.

Dziennik pisze: „P. Schncht nie rozsiewa po
głosek lekkomyślnie. Wypowiedział mowę z

wyraźnym celem i z całą świadomością prze
ciwko kredytowym zdolnościom Banku Rzeszy 
i przeciwko stabilizacji niemieckiej waluty. 
Nie słychać dotychczas, aby został pociągnię
ty do odpowiedzialności sądowej. Czy wszyst
ko to, co czyni t- z w. front narodowy przeciw
ko kodeksowi karnemu, nie uważa się za ka
ralne przestępstwo tylko za politykę?,r

Wizyta Grandiego w Berlinie
Rzym, 19. 10. (PAT.). Natychmiast po na

dejściu z Berlina wiadomości o utrzymaniu się 
przy władzy kanclerza Brucninga została zde
cydowana definitywnie data wyjazdu ministra 
Grancliego do stolicy Niemiec. Grandi wyja
dzie wraz z małżonką dn. 23 październiku, 
aby zabawić w Berlinie przez 25 i 26-ty brn- 

Rozmowy oficjalne p&święconc będą głów-

nic sprawom, rozbrojeniowym i zagadnieniom 
ekonomicznym i rozpoczną się niezwłocznie po 
przyjaździe Grandi ego do Berlina.

Jako reprezentant całego rządu włoskiego 
Grandi podejmowany będzie przez kanclerza 
Brueninga oraz von Bülowa.

Przed wyjazdem Grandi złoży premjerowi 
sprawozdanie <z ostatniej sesji Rady Ligi.

Jeden głos —
Hoszłowćic będzie w

„The Daily Express“ oblicza, ua podstawie 
dwóch ostatnich kampanji wyborczych, że głos 
każdego obywatela będzie kosfirtował Anglję 
jednego szylinga.

W roku 1924 o 615 mandatów walczyło 
1428 osób, glosowało zaś 16.640.279. Przecię
tny koszt wyboru jednego posła wyniósł 645 f.

W roku 1929 ilość kandydatów na posłów 
wzrosła do 1730 osób, ilość głosujących do 
22.648.375* Koszt wyboru jednego posła 
wzrósł również — do 701 f.

Najtaniej kalkulowały sio głosy w Irlaudji: 
przeciętnie po 4 pensy. W Anglji natomiast

feden szyling
wyborach w A nglii

koszt wynosił szyllinga i półtora pensa. Poseł 
Maxton otrzymał mandat, wydawszy na kam- 
panję wyborczą, tylko 75 f., podczas gdy pre- 
mjer „kosztował“ 626 f., Lloyd George 848, 
a Baldwin 948.

Wydatki ua ostatnie wybory, wyrażające
piękną sumą 1.213.507 £., obejmują:
1. Druki 577.334
2. Ajenci wybór. 133.143
3- Osobiste wydatki kuntiyd. 68.184
4. Wynajęcie sal na mityngi 68.221
5. Wydatki komitetów wyb. 66.852
6. Różne wydatki 100.000

W spaniały sukce* Sioso* 
cib»hicgo w W iedniu
Wiedeń, 19. 10. (PAT). W Sobotę i niedzie

lę odbywały się w Wiedąiu wielkie międzyna
rodowe zawody lekkoatletyczne Punktem kul
minacyjnym zawodów był niedzielny bieg na 
5.000 mtr. w którym wziął udział najwybitniej
szy długodystansowiec polski Kusociński, słyń* 
r.y Argentyńczyk Zoballa, — mistrz Czechosło
wacji —- Kościak i najlepsi zawodnicy austriac
cy.

BIEG ZAKOŃCZYŁ SIĘ ŚWIETNEM ZWY
CIĘSTWEM KUSOCTŃSKIEGO, który zajął 
pierwsze miejsce we wspaniałym Czasie 14,42,8. 
Wynik ten jest lepszy o 13 sekund od rekordu 
polskiego, a gorszy od rekordu światowego o 
12 sek. Drugie miejsce zajął Zobala (Argenty
na) 15,37.3, trzecim był Bioedy (Wiedeń) 16 
6ek. Publiczność wyrażała 6ię z najwyższem 
uznaniem o wysokiej klasie Kusoeińskicgo. Na 
zawodach obecna była kolonja polska z posłem 
Rzplitej Łukaszewiczem i personelem posel
stwa.

Sensacuina porażka  
Crac ¿vii

Katowice. 19. 10. (PAT). Cracovia bawiła 
w niedzielę w Bielsku, gdzie rozegrano mecz i 
miejscową BBSV., przegrywając 2:4 (1:2).

Piecze ligowe
Garbarnia — Polonia 3:2

Warszawa, 19. 10. (PAT). Rozegrano tu
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Garbarni# 
a Polonją, który zakończył się zwycięstwem 
leadera Ligi w nieznacznym stosunku 3:2 (1:1).

IMS -  Warta 4:0
Łódź, 19. 10. (PAT). Mecz o mistrzoafcwo

Ligi, rozegrany w Lodzi pomiędzy IKS a War
tą poznańską przyniósł wielką nioapodzioakę
w postaci klęski Warty 0:4 (0:1).

Wisła -  Legia 3:1
Kraków, 19. 10. (PAT). Trzeci aees ttge-

wy, który się odbył w Krakowie pomiędzy 
Legją warszawską a miejscową Wisłę zakon 
czył się zwycięstwem Wisły 3:1 (2:0).

Waria bite Polonie w boktte
Warszawa, 19. 10. (PAT). Odbył aię tu mer? 

bokserski pomiędzy poznańską Wartę a mi
strzem Warszawy Polonią o drużynowe rai* 
strzostwo Polski. W ogólnej punktacji wygrała 
Warta 11:5.

Chmura zatargu nad Alfa i Genewa
Gdy w liandlurfi wre — Japonia grozi wystąpieniem z Ligi Narodów

Do prasy sowieckiej donoszą z  Szang
haju, że oddział partyzancki w liczbie 4000 
złożony z emigrantów rosyjskich i mongo- 
łów, nagle napadł w miejscowości Tunlae 
na wojsko chińskie. Z partyzantami współ
działały samoloty japońskie, pełniące w 
czasie akcji służbę wywiadowczą.

Armja mongolska pod dowództwem 
Czan-Haj-Pena maszeruje na Cicikar, je
dno z większych miast wschodnio-chińsk:ej 
iinji kolejowej. Akcja mongolska ma być 
popierana przez wojska japońskie. Wia
domość o ruchach armji Czan-Haj-Pena 
wywołać miała niebywałą panikę na gieł
dzie charbińskiej.

Japończycy przygotowują się obecnie 
do okupacji m. Szanghaj-Huan, stanowiące
go jeden z ważniejszych punktów strate
gicznych na Iinji kolejowej Mukden-Pekin.

W tym samym czasie toczyły się w Gene 
wie obrady nad konfliktem japońsko-chiń- 
skim. Posiedzenie miało charakter wyra
źnej manifestacji sympatji na rzecz Stanów 
Zjednoczonych, jednocześnie jednak najzu

pełniej widocznie ostrze tej manifestacji 
zwrócone było przeciwko Japonji i jej nie
przejednanemu stanowisku w spraw:e za
proszenia Stanów Zjednoczonych. Briand, 
po zaproszeniu do stołu obrad przedsta
wiciela Stanów Zjednoczonych, tutejszego 
konsula generalnego Gilberta, odczytał 
deklarację, w której podkreśla charakter 
tego zaproszenia. W deklaracji tej Briand 
wspomina, źe przedstawiciel Stanów Zje
dnoczonych zas:ada w Radzie na warun
kach, określonych przez jego rząd i Radę 
Lig:.

Jest to piefwszy węzeł, jaki się nawią
zuje między Stanami Zjednoczonemu i Ligą.

W zakończeniu pos:edzenia, Gilbert w 
krótkich słowach odpowiedział członkom 
Rady, dziękując im za wyrażone uczucia,

Agencja Reutera donosi: Japonja zde
cydowana jest opierać się decyzji R. L. N. 
jaknajenergiczniej, ponieważ uważa, że nie 
może tolerować ingerencji obcego państwa 
w sprawę uregulowania konfliktu, dotyczą
cego najżywotn ejszych zagadnień.

Japonja raczej zerwie z Ligą Narodów, 
niż odstąpi od zasady bezpośrednich roko
wań z Chinami.

W Genewie przedstawiciel Japonji 
Josbizawa protestuje przeciw interwencji 
mocarstw w konflikcie japońsko-chińskim. 
Ten że sam Joshizawa ingerował jednak w 
swoim czasie bez zająknięcia w sprawach 
wewnętrznych Polski, gdy chodziło o ra
port Górnośląski! Wówczas na wtrącaniu 
się Ligi Narodów do spraw mocarstw po
szczególnych, m'ał :nne widocznie poglądy!

POPIORZANKA
Poleca d o b r z e  pielęgnowane 
Państwowe Wyroby Wódczane,
koniaki francuskie i krajowe

oraz wszelkie likiery i wina 
po cenach niskich.

Ogłoszenia: wiersz milim na stronie 7-łamowej . . 0,25 zl
w teksie na pierwszej s tron ie............................................................. 1.50 z*
n« drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w teksie . . . . . .  0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20;; nadwyżki
W Gdańsku za wiersze rn/m na stronie 7-łamowej........................ 15 fen.

~ - .  .  ., 4 . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe ...................... 10 fen.
Pizy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w 'loruniu hydoocka 7& 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eliasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska IW, Cieszyński. 
Gdańsk, Stadtgrabcn 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetztaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor oapowledzialuy na Inowrocław. Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska ó5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe/ Stanach, Groblowa ó 

■ Za ogłoszcńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski". , Dzień Bydaoski," ..Gazeta Morska", 

..Dzitńi Grudziądzki". ,.Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Naktadem i czcionkami: Pomorska Drukarnia Rolnicza S. A. 
w i  Gruntu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ................................................ 3 — / ł
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . • • • • « . « •  3.40 z
orzez pocztą z od no szen iem ..............................................................3.36 zł
poi opaską ................................................................................  4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę - . 2.50 gd przez c h ło p c a ................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedoslarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 

mieslęcz lic 3,09 zł


